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KURIER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENNI1* DEMOKRATYCZNY

c a

złoży P. Prezydentowi R. P. hołd
w drtesięclclecte sprawowania urzędu

Posiedzenie organizacyjne Komitetu Uczczenia 10-leeia sprawowania urzędu 
przez p . Prezydenta Rzpncej. Ignacego Mościckiego

W AHSZAAA A. (P a l).  Dziś «  godz. 18 
m gm achu prczy d jum  rady ministrów  
odbyło się posiedzenie o rgan izacj ju r  ko 
miłetu uczczenia dziesięciolecia oprawo  
w a n a  urzętiu przez Pana Prezydenta  
Rzeczypospolitej, Ignacego M ościekiego  

A\ pos/edzen/ii tein At zięii udział: ge 
neralny inspektor sil zbrojnyeh gen. 
d y w . RA D Z  S M IiiŁ A , członkowie rządu  
z panem  prem jer<in gen. S Ł A W O J  
SJĆ ŁA D K O W SK IM  na ezele, m arszałek  
senatu JPfiYSTOIł, m arsza It k Sejm u  
< U *, i  Em . ks. kardywał R A K O W S K I,  
preze, sadu najwyższei;0 L  S lT fN S k l ,  
pierw szy prezes N .T .A  dr. Br. H B Ł -  
OZYNSKT. generalie ja, podsekretarze  
.stanu, posłow ie i senatorowie, przedsta 
wieiele w\ższ\eh iiezelnl i instyiueyj 
aaukosr.A eh, duchow ieństw a wszystkich  
wyznań, sam orządu  gospodarczego i za 
w odow ego  oraz zw iązków  i siow arzy- 
izeii. N a  posiedzeniu była rów nież ober 

n a  pan/ M arszałkow a A LE K S  AND R  A 
P i ł  SI Ił.sk

Ogółem obecnych było przeszło 100 
osób.

Posiedzenie zagaił prezes rady min/ 
.strów gen. Sławoj Składkowsk/, prosząc 
generalnego inspektora sił zbrojnych 
gen. dyw. Ra nza Śmigłego o ob jęcie prze 
wounietAA a komitetu. Gen. Rydz Śmigły 
obejniująe przcwetdnicfwo. zapros/ł do 
prezydjrm  kain/letu panią marszałko- 
wą Piłsudską, J. Em. ks Kard. Kak(»Av 
skiego, marszałka Senatu Prjstora, mar 
szatka Sejmu Cara, i prezesa Akadcniji 
I miejętnośei dr WróbIewskiego.

P R Z E M Ó W IE N IE  PREM IER A  
SŁAW  OJ Ś K LA D K O W SK IE G O  

Skolei p. prezes rady ministrów wy 
głosił następujące przemów/en/e:

„Zbliża się dzień, w którym upłynie dziesięć 

lat od chwili, kiedy spracow an ie najwyższego 

urzęnu i Rzeczypospolite] objęte zostało nrzez 

Pana Prezydenta Ignacego Mościckiego.

Minione dziesięciolecie była w  dziejach od 

rodzonego państw™ naszego okresem wielkich, 
doniosłych przemian. Przed dziesięciu lały wiol 
ki Polak o  żelaznej woli i gcnjalnyin umyśle 

powstrzymał młode państwo, które swym czy­
nem wskrzesił, przed upadkiem w  odmęt roz 

przę/cnia i bezwładu. W około  niego stanęli w 

zwartym szyku wszyscy wierni żołnierze i to 

warzęsze dawnych walk o niepodległość.
AA ów czas t »  na czeie państwa, jako przed 

siawieiel jego majestatu i władzy zwierzchniej, 
slangi wskazany przez Marszałka Piłsudskiego 

i obrany przez Zgromadzenie Narodowe obecny 

Prezydent, proi. Ignacy Mościcki- Odtąd w cią 

gu lat dziesięciu nieprzerwanie pełnił Pan Pre  

zydenl swe. szczególnie w owym  okresie trud 

nt i odpowiedzialne obowiązki, pozostajite zuw 

sze w całkowitej bsirnionji i najściślejszej współ 
pracy z towarzyszem młodzieńczych prac nic 

podleglościowych —  Marszałkiem Piłsudskim.
Rezultaty dziesięcioletniego sprawowania  

przez Panu Prezydenta najwyższego urzędu, są 

wszystkim znane. •
Nie grozi nam dziś ani wewnętrzna anarch 

ja. ani zewnętrzna bezsiła. Mamy naszą Oji zyz 

n< opartą na mocnyeh podstawach ustrojo­
wych na ladzie i praw ie wewnętrznem. na sile 
m m jnego  -sinienia, na naszej nieugiętej woli

< rowauzenla ji ,  dalej w przyszłość, ku potędze 

i powszechnemu szczęściu. N ie baliśmy sie 

przen laty trudów wojennych. Nie przerażą feż 

nas trudności które musimy przełamać w wal 
ee o siłę gospodarczą kraju i dobrobyt jego o- 

by wateli.
Wielkie i niezapomniane są zasługi Pana 

Prezydenta, że jest Polska taką, jaką ją dzisiaj

widzimy. Tym zasługom i owocom pracy Pana  

Prezydenta, -lego znakomitym cechom umysłu 

i eharakteru winniśmy w raz z całym narodem  

/złożyć hotd i pamięć o nich przekazać w wdzic 

eznosci następnym pokoleniom.
Jest w o lą  i w eWTiętrzn i potrzebą rządu, 

aby uczuciom czci i wdzięczności, które naród 

Rzeczypospolitej do osoby i pracy Pana Prawy

Odezwa Komitetu Uczczenia 
Dziesięciolecia Urzędowania 
Prezydenta Rzeczypospolite]
W czerw fiu 1920 r. profesor Jgofcey MoJtc/eW ttostał Prezydentem  

Rzeczypospolitej Polskiej.
D w ukrotn ie  —  z w o li Zgrom adzenia N arodow ego  -—  Iza d ob rą  radą  

i  zgodnie z życzeniem M arszalka P o lsk i Józefa Piłsudskiego •—  profesor 

Ignacy Mościcki ob ją ł najw yżs/.y urząd av pań wie, jioswiet a jąe w ielkoś­
ci obow iązkn «aAvcł n a jbardz ie j osobiste ■Hii/łowania.

O d dziesięciu iat przew odził Polsce człowiek, d la  kiorcgo wolna  

i  nit jiodległa O jczyzna była i jest celem w ysiłku  całego życia, k lóry  od 

zarania niltMlości sercem i czynem przestał do  ąiajśe/.slejszego grona bo 

jow uików  o  niepodległość Polski, w iążąc trw a łe  sw o je  im ię i losy v. idea  

/ pt-aeami Józefa Piłsudskiego.
W ielo letn ią praca  Iw Art za na każdem  po lu  działalności Ignacego  

Mościckiego, Jego szlachetność, skrom ność osobista, uuirłowainc p ra w d },  
piękna i tłobra .sprawiły, ze w łaśnie Ignaey M ościcki, p racu jąc  w śród  lu ­
dzi z  m yślą o  JiiAl/mch, obrany został p rzez  naród  polski na sw ego przc- 
wotiniRa.

każdy  rok urzędów Ignacego M ościckiego m nożył w ą  tnictiionc wai
tości

M ądra  polityka zagraniczna, dająca Polsce znaczenie ,av rodzinie 

narodów , w yb itna  działalność na  polu gospodareze-m, zapisana tak/cmi 
ezynann, jak  Ghorzówy \Mośeioe, Gdynia, Instytut (Chemiczny, oraz nie 

przem ijające dzieła z  zakresu  u trw alan ia  elem entów  obrony narodow ej. 
ZAAiązały się trw ale iz postacią Ignacego M ościckiego

Pan  Prezydent Rzeczypospolitej jest d la  nas ostoją a a  chw ilach cięż­
kich, jest d la na.s losobieniem  tych cnót obywatelskich, jekie cechować 

winny naród w o lny , pracow ity i  silny

D ła łego  leż, av dniu ‘i  czerw ca 1930 r. cały k ra j winien dać w yraz  

uczuciom jak ie żyw i d la  P ierw szego  O byw atela  Rzeczypospolitej i złożyć 

hołd temu który sw ym  przykładem  uczył, jak  żyć i p racow ać  dla N a jja ś ­
niejszej Rzeczyjjospolitej należy.

Podpisan i, inicjując uroczystości jubileuszow e w  cluiit .‘I czerwca  

1986 i*., zAATaeają się do całego społcczenstAva polskiego z  we z w anicm dn 

jmcljęcia cHlpowiednic j  akcji we wszystkich ośrodkach państwa.
O dezw ę pod pi sali:

P R Z E W O D N IC Z Ą C A  K O M IT E T '! ':
gen dyw . E D W A R D  R Y D Z  ŚM IGLA  

Inspektor Sił Zbrojny* fa. 

C Z Ł O N K O W IE  PREZA  li II M K O M IT E T U :
J. Em. Ks. Kardynał Kokowski, Marszałkow a Alcksamlra PilsUCttka. gen. dyw  

ke l ic jun  .'slawoj-Skkidkawsl i, prezes rady ministrów, AU ihsM &w  Prystor, jnarszatek Se­
natu, Stanisław Car, marszałek Sejmu, dr. Stanisław Wróblewski, prezes Po lsk ie j  Aka­
dem fi Cm ic je tności.  inż. Eugenjusz Kwiatkowski,  .m inister skarbu, Józef Iłeek, mm/ster  
spraw zaiiriniieznych. gen dyw. Tadeusz Kasprzycki m in is te r  spraw w o jskow ych ,  W itold  
Crabowski,  m in ister  sjirawiedltuzości.  i i  ojcieeh .Śudętoslawski, minister nu/znań re l ig i j ­
nych i oświecenia  /nih licznego, Juljusz 1‘oniatomski,  m inister f o lm . tw a  i  re/m m  rntnych, 
A nton i Koman, min ister  przemysłu i handlu, Jtł l jusz U lrych, n n d s t . r  kom un ik a c j i ,  Mar- 
j an Zgndram-Kośeiatkawski, m in ister  op iek i spidecznej, iu .  E m i l  Kalmsk, ministter 
poczt i te legrafów, (Ir. Jokób  Krzemieński,  prezes na iw gzsz i ,j izby kon tro l i ,  Leon  | S l ip iń­
ski, prezes sądu najwyższego, dr. l i ron is law  lletczifński,  p ierwszy prezes najmi/iszego 
trybunatu administracyjnego gen. dyw. Leon Iterbecki,  prezes I.l J. Em . ks. Andrzej 
Aleksander Szeptycki, arcybiskup m etropo l i ta  lwowski,  J. I ks. b iskup Dyo.nizy, m e tro p o ­
li ta kośc io ła  prumostownego w lódsce,  ,/. Eks. ks. Stefan Skierski, tsqperin/tnf!e.£t jzo.ś- 
ciota ew angelicko-reform ow anego w Polsce, J. Eks ks. Jul jusz  Jiursche, generalny su- 
perintendent kościoła cuKingelicko-augsburskiego u> Polsce, prof.  itr \tojzcsz S cha rr  nad 
rabin, oraz kilkudziesięciu  przedstawicieli  organizacy j społecznych

il<*nla żywi, liany być w dniu Jego .jubileuszu 
ąaiistwowego natężyły wyraz.

Zi.pisisiieni tu Szanowne Panie i Szonownyćh 

1’uiiów , jako rcprczćiitaiitnw władz, nauki, sztu 

ki, zawodów i zorganizowanego społeczeństwu, 
w celu zatnie jow u i u uroczyslego uczczenia zas 

ług Pana 1'rezjdtnta Alośeiekiego.

Zwracam  się do wszystkich zebra u juk  z górą 

cym apelem: niech —  poza udz’ ałem we współ 
nem dziele które zamierzamy —  każdy w  swoim  

bezpośrednim zakresie wpływu i pracy organł 
zacyjnej przyczyni się ze wszystkich swoieh sił 
do tego aby dzień jubileuszu państwowego Pa  

na Prezydenta Mośeiekiego siał się nictyiko 

św ięłcm państw owem, ale ab » nanral również 

eeeh święta pou; zcehuego w kraju, św ięta, w  

kiórem zjeduoezą się w ezei i hołdzie dla I-go  

Obywatela Rzeczypospolitej uczucia w,z^ .(kich 

w państwie.
, Proponuję, abyśmy, ja t o  zebrań dzisiejsze, 

dali wyraz temu swemu postanowieniu przez 

zwrócenie się do rui ego społeczeństwu.
Projekt odezwy został wszystkim obecnym  

doręczony. Może najlepiej będzie jeśli ustalenie 

osfaleozncgo je j brzmienia powierzymy w na 

sarin imieniu komisji redakcyjnej, złożonej z p. 
v.iicprem jera Kwiatkowskiego, p. prezesa Sie 

roszew.skiego i p. prezesa AA*róbiew .kiego",

INt icm pi-zentoAmmiii wcirrntii jm o n  
la li k inn is ję  cedakey  jną dn iijiraenw ałita 
leksłu  odezw  y do  ^no łec/eń stua ,  \\ sk ła  
tlzit*. zsi|ii’opi»:toAvanyin pr/< z prezesa  
i-.idy m m ist row .

\ a  feitt przcwoiln ieząt-A, gen. Rydz  
ś m ig ły ,  za n ik n a l  pnsit-dzeuie.
■ m ili i i i w i i i i i  II [II in i-n r— ------  —

Złóż datek na pomnik

iMarszałka w Wilnie

K o n t o  f f  f/C. O  U 6 1 1 1

Na Fandasi Obrony Narodowej
T O M  \.SZ(VV\T, (P a ! )  Pracm vnir\ - Ebe/. 

pieezaJiili Spob-czinej w  T o m a s z o w ie  M a  
zoAA-iec.kinn av  da. 25 b. m. u/.hwaiili opo  
datkoAvać się w  w ysokośc i 1 p roe. z pen  
syj m iesięcznych  od 1 c ze rw ca  do  31 
g rudn ia  r. b. Z e b ra n ą  aa ton sposób  go-  
l<>w:kę uehw.iloiiio p(';z'.,^lawić do d_vspo 
zycji generalnego, inspektora  sił z b r o j ­
nych gen. Rydza  SnCgleigo na cele F a n  
duszu O b ro n y  N a ro d o w e j .

Sesja Rady L  N. ma być c dręczona
B E R L IN ' ,  (Palt) K o respondcn l  goneA\ 

ski, ..Berlimer Tageblalil  " d/mosa: , . ( )d  pe 
w n o g o  czasu w tul. ko lach  polityczaiych  
móA\’i się r> konieczności odroczen ia  uc> 
24 c ze rw ca  n a d z w y c z a jn e j  sesji ra dy  
L ig i  N 'arodóv

W  sekret;., jacie L ig i  nic jednak na 
razie  nie Aciedzą o tego rodza ju  p ro je k  
taeli. M imo to. ze Avzględu na n iew y ja ś  
nione jeszcze s tan ow isko  W .  R rytan ji  i 
F ran c j i  oraz z u w a g i  na o d b y w a ją c e  sic 
w idoczn ie  w G en ew ie  za k u lisow e  p ró b y  
d o p ro w a d ze n ia  do  po ro zu m ien ia  b ry ty j  
sko-AA’ło.skiegc>, od roczen ie  stesji rady  nie  
jest b y n a jm n ie j  w y łączan e .
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Spiskowców estońskich ssazał sąd
na kary od 6 m. więdetiia do 20 lat. B. min. Pusta uniewinniono

Gen. Rayski w Stokhofmie

TA I.I.IN , (PA T ). — E-tcńska agencja tele­
graficzna komunikuje: trybunał wojskowy wy 

dal wyrok w procesie 154 rzekomych były cli 
kombatantów, oskarżonych o spisek, mHjący na 

celu obalenie rządu i obecnego regime‘u.
9 oskarżonych skazano na 20 lat ciężkiego 

więzienia, 80 oskarżonych, ni. in. b. ministra 

wojny gen. LA R K A  1 b. szefa sztabu generalne

go gen. TO E R YA ND A , skazano na 15 lut C «;ł 
kiego więzienia, 4 oskarżonych skazano na 12 

lal, 29 —  na 10 lat, 41 —  na 6 lat, 13 —  na 4 

lato ciężkiego więzienia. Pozostałych 3t oskarżo  

iijCh skazano na więzienie od 6 miesięcy do 2 

lat, z czego 14 z zawienzcnicin
7 oskarżonych, m. In. b. ministra s|w a g r  

i i  ST A uniewinniono.

23 członków 0. U. N.
stanęło przed sądem we Lwowie

L\Vo\\ (PAT j. —  Dziś o godz. 9 rano roz 
począł się ,przed sadem przysięgły, h proces prze 
clwko 23 członkom O. li .  N.

Przewodniczy rozprawie S. S. O. Dy siewie*, 
‘ o tu ja dr. Ossoliński, oskarża wiceprokurator 
Praebtct-MoraniańskU bronią adwokaci Iłorbo- 
wyj, Sucliewycz, Pankowski, Żyżnewski, Sraro- 
ciski, PawenckL, Hryniowski, Zahajkiewicz, 

Ewyn, Jarmyinowicz, Da wy diak i Szewczuk,
Na w tępić rozpiawy adw. H ordow y] zgłosił 

wniosek o je j odroczenie, motywując go nie 
możnością oskarżonych dokładnego zapoznania 
się dotychczas t akiam i sprawy. Prokurator 
sprzeciwił się temu. poczero sad wniosek odda  
tił.

1*0 przerwie w rozprawie bandery 1 tow. 
-odbyła się wylosowanie 12 sędziów przysięgłych 
1 dwóch przysięgłych zapasowych, poczem na 
stąpiło ściąganie od oskarżonych danych perso 
ualnych Następnie rozpoczęto odczytywanie ak 
1u oskarżenia, które trwało do godz. 16, poezem 
rozprawa została przerwana do dnia jutrzejsze 
go.

A K T  Oo Ka R Ż E M A .
Akt oskarżenia zarzuca oskarżonym iloma

nowi Szuchewieżowi, Jarosławowi MakaruszoC, 
Aleksandrowi Paszkiewiczów i , Jarosławowi
Spolskiemu, D  todziinisTzow i Janiwowi, Jarps- 
ław owi Stecków i, Bohdanowi Hnatcwiezowi. 
Włodzim ierzowi Kociumfc.csowi Osypowi Masz 
czak n o i, Annie D arjl Fedak, Oslpowi Fnnyko  
w i  W łodzim ierzowi Iwasykowi, -Semenowi i!a 
ezunowi, W iw anow i haw iykow i, .ż  b iorąc  na te 
ren ie M ałopo lsk i W sch odn ie j udział w  ta jnym  
zw iązku  występu jącym  pod nazw ą o rgan izac ji 
ukraińskich nacjona listów , d ąży li do oderw an ia  
od Po lsk i w o jew ód ztw  połudn iow o-w schodnich  

W yżp j w ym ien ien i oskarżeni odpow iadać bę 
dą z aTt. 96 par, 1 kod. karnego- Wym ieniem  
w  le j  sp raw ie  Stefan Bandera, Bohdan Pidhuj 
_iy. Iwan Maiuca, Fugciijusz Kaczmarski, Ra  
mań Myiial, o raz Katarzyna Zaryckn z tylulu 
p rzyna leżności d o  O. U. N. odpow iada li p rzed  
sądem okręgow ym  w  W arszaw ie  w  zw iązku  zt 
sprawą o  zabó jstw o m in  P ierack iego  i zostali 
w yrok iem  sądu skazani.

O becnie w yże j w ym ien ion ych  6 oskarżonych  
odpow iada  przed  sądem ok ręgow ym  w e I.w o w ie  
za  działalność tcrorystyczną w  zw iązku  ze swą 

.p rzyn a leżn ośc ią  d o  O. U. N.

CAŁA PALESTYNA
objęta zorganizowanym ruchem 

antyżydowskim i antymandatowym
B E YR O U TH , (P a l j , Ostatnie wypadki w  Pa 

ieoiym ie dowodzą, ze ruur am yżyd ow sk i i anty 
m andatow y rozszerza się na całą Palestynę, co 

raa bard zie j pTzybier.-ijąt foumę n arodow ego ru 

chu arabskiego
W  obecnej chw ili da.je się zauw ażyć zm iana 

tak tyk i ze strony Arabów. Usiłują on i utrudnić 

kom unikację wewmąmz Pa leslyu y o ra z  z sąsied 

n iem i k rajam i Pod różow an ie  p<» Palestyn ie jest 

obecnie bardzo nicbezweczuK-. Ja id  a samoeho 

dero po usianycli gw oździam i drogacli i naraża 

n ie się co. chw ila na z drzym ianie tu » naw ei na 

ataki rozstaw ionych  gęsto partyzanckich poste 

mroków arabskich jest bardzo, ryzykow n a. D ro 

ga, łącząca  H a ifę  z. gran icznym  posterunkiem  li 

bańskim  Na' irą jest dla pryw atnych  samoeho 

d ó w  bardac, niebezpieczna. N iedaw n o  zaatako 

wa.no- wycieczkę francuską z Bejrutu i pobito 

k ilka  pań, b iorących w n ie j udział. Sam ochody 

p ocztow e muszą kurrsować port silną osłoną po 

lic ji i  woj.sk it
N'a tem  jednak  m e  koniec, K ole je  w  osta t­

nich dniaen są przedm iotem  p lan ow ej akc ji sa 

Kolażu.

7. duugnej strony szerzą się jsodpalania- P o ­

czątk iem  był wybuch pożaru  w  składach urzędu 

celnego w  lla if ie .  Że b y ło  to podpalenie, zdaje 

.się n ie ulegać wątp liwości, pon iew aż pożar w y ­

buchł w magazynach przeznaczonych pa skład 

towarów ' kupców żydowskich

P rócz  tego stosowana jest t. zw , akc ja  ni#

O negda j p rzyb y ła  d o  Sztokholm u eskadra sam o lo tów  polskich z gen, h/yskim  na czole, ceiem  
rs w iz y iy  lotn ictwa szw edzk iego , k tórego  p rzeds taw ic ie le  b aw ili .przed dworna laty  w  W arszu  
wie. Na zd jęciu  uaszem  —  gen. R ayski na chw i lę po w y lądow an iu  na lotnisku sztokbolm sk iem  

w  tow arzystw ie  w ita jącego  go  szefa  lotn ictw a w o jskow ego  szw edzk iego. 
C lotów kue.uyskźa. cm fw y  m fw y m l>m bm m b

posłuszeństwa cyw iln ego1', p o lega jąca  przedew 

szystk iom  na wstrzym an iu  się od  płaceniu po 

datków . N ie  są to juiż spouUnrczse1 w ybuchy i 

prze jśc iow e zamieszki, lecz; akcja drohiuzgowo 

opracow ana i zo rgardzow mm.

A rab ow ie  obra li now ą taktykę, odrzucając 

dawme niebezpieczne i bezow ocne Kumne roz 

ruchy i m anifestacje.

7-Y1Y T R U P  ŻYDA
.11: R O ZO L I MA. fP a h . Itz.s  zrana zna leziono 

wpobliiżu w o jskow ego cm entarza b ryty jsk iego  

trupa zam ordow anego Żyda. Jest to 7-my tego 

rodzaju  wypadek w ciągu ostatniego tygodnia.

.NAPAD ARABÓW  N A  POLICJĘ.
JE R O ZO LIM  (Pat),., Punkt ciężkości ioa.ru 

chów  przeniósł się ohee iik  do północnej Palesty 

ny. W  Safcd i innych n iicjscow ośriach  te j częś 

<i Palestyny rzucono licznie bom by. W poM żżu 

Nazaretu arabow ie  napad li na jm licję, która 

by ła ‘ -muszona do użycia broni. Podczas staże 

. Itwróiy została zabita Yrabka.

PrtedusŁ&toi dsien w liy iy  lotoikóv  
polskich v  Szwecji

STOhJiOLM , (Pat). Dziś <w przed­
dzień odlotu lobnii 6u polskich, charge 
tTaffaires Siorniat.kawski wydał w  salo 
Ttach poselstwa polskiego obiad na 
cześć gen. Rayskiego i oficerów poi 
skteh. W  ohiedzie wzięło udział również 
kilku wyższych oficerów szwedzkich. 
Pod koniec olhiadu gen. Rayski wygłosił 
przemówienie, w  którcm dziękował za 
serdeczne przyjęcie oświadczając, że po 
byt w stolicy Szwecji pozostaw'i polskim 
lolnikom niezatarte wspomnienia.

Kronika telegraficzna
—  . 'jK T T k i Z A B A W Y  Z  G R A N A TE M . W p o

hhżu Grazu trze j uczn iow ie zn a leź li w  polu 
granat ręczn y, k tó ry  wybuchł podcŁus zabawy. 
W szyscy tr z e j (wmieśli śmierć.

—  A U T O K A R  W P A D E  N A  W O. W po
bliżu m iejscow ości Nangis (dep. Sawie et Mar 
ne) w ydarzy ła  się w ie lka katastrofa . Au tokar z 
.10 nasażeram i w pad ł na d rzew o  uaskulek nagłe 
go  defektu . Dwóch pasażerów  p on ios ło  śm ierć, 
20 r*v. odn iosło  rany, p rzew ażn ie  ciężkie.

—  ŚCIAiNA W A L Ą C A  SIE  Z G N IO T Ł A  DOM  
Ki. W  t e z ie  w  ŚU.rokku zaw a liła  się w czora j 
ściana, przy której była  w ybudow ana grupa 
m ałych dom ów , zam ieszka łych  p rzez tu by l­
ców . Jeden z nich zo uń ca łkow ic ie  zgn iec ion y 
przez w a lący się mur. Rod gruzam i zg inęło  6 
kobiet i 9 d zieci T r z y  kob iety  w  stan ie b. cięż 
k im  p rzew iez ion o  do  szpitala.

siełda warszawska
W A R S Z A W A , (P A T ).  —  B e lg ja  89.90; Ber 

lin  213.98; Gdańsk 100,20; H o lan d ja  359.45; K o  
penhaga 118.30; I/ondyn 26.50 N o w y  Jork 
5.31.75; N. Jork teł. 5.32; Oslo 133.10; P a ryż  
55.01; P raga  22.01; Sztokholm  136 05; Stzwtj- 
c a r ja  171.80; W iedeń  100.

Zwycięstwo skrajnych party] 
w wyborach w Belgii

BFU: I\SfvLA, (Pul). W edług nicofi- 
cj:tlttvch ohPc/.eń pod/.rtf mandatów w 
Izbie deputowanych będdc następujący: 

m m m m m m m m m m m m m a m m m m m m m m m

Cenny zabytek numizmatyczny

socjaliści 70 numidafów (stracili 3), halo 
licy —  fid (stracili lfi mandatów), libera 
Iowie —  ‘dl; mandaty (stracili 1). ,,Rc\i-> 
ci1', którzy dótychc/.as nie posiadali ani 
jedntgo munda tu, zyskali obecnie “ J, 
iroinciści —  10 mandatów (zyskati 8), 
kcumitiiści —  W (zyskali fi maiHl).

Z N A C Z N Y  W Z R O S T  O D D A N Y C H  

■ G Ł O S Ó W  N A  K O Y f l  N I S T Ó U .

BRUK.SEL ilkul. Ogólna liczba waż 
uic oddanych głosów w całem państwie 
wynosiła w  1932 r. —  2.335.203 głosy, 
w  I93fi r. —  2.3(>0.021 glos (3 w. Part ja 
katolicka otrzymała w 1932 roku —  
890 497 głosów, w 1930 r. —  675.483, b 
berałoiwiie w 1932 r. —  333.078, w 1936 
r. 292.399, socjaliści w 1932 r .~ -866.817. 
w 1936 r. —  757.537, racjonaliści fla 
man.lzey w  1932 r. —  126.113, w 1936 
—  166.4*27, kuntuinśm w 1932 r. 
65.905, w 1936 r. —  113.234, reks.sci w 
1936 y , —  271.347. Wszystkie inne stron 
nictwa w  1932 r. —  31.264. w 1936 r. —  
53.594 głosów.

Z d jęc ie  nasze, o trzym an e  ze  zb io rów  M uzeum W ie lk opo lsk iego  w  Poznaniu, p rzedstaw ia  n ie z ­
w yk le  cenny okaz m ifiiizm a lyczny, a m ianow icie  zn aU zion ego  w tych dniach denara polsk iego 
Prinoes P o lo n ie '' I/. Czasów Bolesława C h rob rego , z lipcu 1002 r.i z w v tłoc zoo 3'm  napisem

5'ladlioi l>nx".

Z a p is z  się na członka £  O . f?. 

tal. Żehgom tkiego  £Vr. 4)

Jednak kobiet; nie będą mogły być 
księżmi nawet w Norwegji

O SI/ ). (P a ti. Jak w iadom o, LB a n iższa  3 1 

m arca r. b. uchwaliła 64 głosam i p rzeciw ko 38 

p ro jek t ustawy do]u iszczającej koo ie ty  ao  wszy 

stkich stajiowŚBik w  adm in istracji pańsrwowejj 

na tych sam ycli wa t m ikach co  mężczyzn. Do— 
tychczas kobiety a le  m ogły za jm ow ać stanowisk 

człon k ów  rządu dyiploma.ów, księży i oficerów.
łzha wyiżstza odirauciła jednakże ustawę, kltó 

ra następnie b y ła  rozpatryw ana na w-.spoanem 

posiedzeniiii obu [zb. P ro jek t ustawy n ie 'uzyisfeaf 

wyTmaganyrh 2/.'t g łosów  i został w obec U-go 
odrzucony.

Głownią przyczynią tak iego wyn iku  g łosow a­

nia b y ło  stanow isko w iększości członikórw pai 
lamentu, .sprzeciwiające się dopuszczeniu korne 

na stanowiska kościelne.

Negos i  Londynie bęane trakto ta n y  
ja  *o osoba p r y m n a

LONDYN, ,Pa ii. Pobyt negusa w  A llg tjj bi; 
d z ic  m ia i śoiisle p ryw atny charakU r. Podcrao 

tego [loliyita negus nie będzie  prowad-zół żadne,, 

o l ic ja ln ę j akcjri i» I i fy c z n e j,  a pirzcdewszyslŁiem  

nic lrędzie kojUeTował z  'k ierownikam i uoJHyki 
angielskiej.

Również. wąt,płiwą jast s]>raw a udzielenia ne 

gusowS pozw olen ia  na występow an ie poJiazai 
zgrom adzeń publicznych, w i ę d n i e  na łamach 

prasy. Lsfuicje bow iem  obawa, że t(-go rodzaju  

działalność nadałaby p ob ytow i negusa charakter 

,,'k.rucjaty p ropagandow ej' jesti chodzi o  angie* 

ską ojłfaęję pubticzną. .Spotkanie negus,, nie 

będzie posiadało cliurakteru o fic ja ln ego  ponbr 

w aż negus pod rożu jv  jncoguito.

Prokurator v sxc ią ł dochodzenie 
prieciwko prxyvódcotn strajku  

we i w ow !e
W A R S ZA W A , (P A T ). —  Prokurator sąda 

okręgowego we Lw ow ie wszczął dochodzenie •  
art. art. 223 1 224 K. K. .przeciwko 2? cztonkon 
komitetu słrnjitowcgo I podżeguczom do strajka  
pracowników rak 'ad 'iw  użyteczności pumiczne, 
nr. I.wowa, którzy zostali uresztowani w dnia  
25 lim. 1 Pochodzenie jiriłkuriitorskte toczy sle 
w tempie przyśpleozoueru,

Kazimierz Czartoryski im arł 
wskutek wypadku sdmocDOdo#ego

ŻYDACZÓW ', (PA T ). W czoraj przed pomocą 
ofiarą węypadku samochodowego padł Kazimiera 
Gzartory.sk 1, wspóIwlusHeIi-1 dóbr żu raw i# . —  
Ks. Czartoryski prowadził swój sainoi bód ze 
Stanisławowa do /orawna-

Wskutek niewyjaśnionych doiąd przyczy* 
samoełiód W|iadi ao rowu. Ks. GzarUrryski M 
uiósl tak. ciężkie obrażenia, że przewieziony do  
Żu niwna zinai-t przed przybyciem lekarza. —  
Żoua jego doznała obrażeń głowy i została j k « :  
wieziona do szpitala we Lwowie. Pozostałe hk* 
by wy.sz.ly z katastrofy bez większego szwanku.

K T O  W Y O R A t T
.Miljou zł. —  66958.
.'to.óoo zł. —  17799.
100.000 zl. —  30957. , .
50.000 zł. —  194502.
10.000 zł 15.806, 80104 89519. l i 8254. 

19)306.
5.000 zł. —  20916, ot 164, 138669. 135588.

186912.
2.000 zt. —  2)70 19649 25640 31ł0a 38658 

53611 57021 76021 87033 87459 93580 ‘-*6500
106917 1200 22 122039 128157 132210 133021
151318 150728 153123 165939 180724.
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Niepokój w naseMe na^Junajsk i 
i n? sal ranach

^Co«anku do Związiku Radzieckiego? •—  
Czy Czechosłowacja zerwie stosunki dy 
pl cm styczne z Sowietami? —  Czy Jugo- 
sław ja przystąpi do przymierza sowiec- 
ktoczeskiego? —  A może cale to zdanie
0 „wspólności i jednakowości'1 polityk. 
Małej Erdenty w stosunku do mocarstw
1 w tej liczbie szczególnie do ZSRR to 
tylko frazes, pize/jnac/ony dla deku 
inentacji jedności lam, gilzie jej wcale 
niema?

Przykład ten wyjaśnia o ile komu­
nikaty międzynarodowych konferenuyj 
dyplomatycznych —  miano zewnętrznej 
jasności —  mogą w rzeczywistości być 
nader niejasne.

Istotnie, jeżeli przyjrzymy sic bliżej 
rezolucjom konferencji Bntenty Bałkan 
skiej, to stwierdzimy ponadto, o ile ta 
..wspólność i jednakowość'1 polilyki da 
leka jest od wszechstronnej czynnej so­
lidarności. Prawdopodobnym ' burzycie 
lami pokoju na Bałkanach są Włochy i 
Bułgarja. W iochy są potężmem inocarst 
wetn, czego nie da się powiedzieć o Buł 
garji. A więc państwa bałkańskie, yy-cho 
dząee w skład Bntenty Bałkańskiej, 
przyrzekły .Jnugosławji pomoc na wy  
padck napaści... państwa bałkańskiego..

Zresztą pomoc na wypadek napaści 
państwa bałkańskiego na jednego z 
członków bntenty Bałkańskiej, państwa, 
wchodzące w skład lej Bntenty, przy­
rzekły sobie wzajemnie. No tak. Nie­
bezpieczeństwa) bułgarskie jest stanów 
czo zażegnane, o ile istniało kiedykol­

wiek. Bo Bułgarzy napewno nie zechcą 
mieć przeciw solne razem Jugosławję, 
Grecję, Turcję i Rumun ję.

Ale W łochy nie są państwem bał 
kańskśein. A więc w wy pa oku napaści 
Włoch na Jugosławję mechanizm wzaje 
otnej pomocy państw bałkańskich nie 
działa.

Czy elbanja —  b n pupil W łoch - 
jest państwem bitiikańskiem? —  Co do 
tego istnieje rozbieżność zdań. Czy pań 
srtwa bałkańskie przyjdą Jugosławji z 
pomocą, jeżeli Albanja rozpocznie z ra 
mienia W łoch i przy ich ezynnem po­
parciu akcję wojskową przeciwko Jugo 
sławji? —  Wszystkie te kwest je na kon 
ferencji państw bałkańskich nie zostały 
definitywnie wyjaśnione

Turcja i Grecja nie są zasadniczo 
przeciwne współdziałaniu przeciwko 
Włochom  w  obranie Jngosławji Pfrzeci 
wnie plany odbudowy cesarstwa rzynis 
kiego dookoła M oria Si-ódzń-iniiego, któ 
re W łochy clicą w-edług antycznych wzo 
rów przekształcić w  Marę nostrum, go­
dzą bezpośrednio w niepodległość Gre­
cji i rureji, nietyłko Jugosławji. Młodzi 
Turcy wiedzą do.slkonalo poco uczą się 
w Sowietach satitki lotnictwa. Poto, aby 
Turcja nie była w  powietrzu tak samo 
bezbronna, jak Abisyinjn.

Tak łatwo, jak Abisynja, wscnozima 
część Morza .Śródziemnego W łochom  za 
pewne nie pójdzie Yle Grecja i Turcja 
nie czują się na siłach samodzielnie sta 
wić czoło Włochom, szczególnie zaś nie

|i'żtii da się go nnikrnąć.

W  ob liczu  coraz rosnących rozruchów  w 1'alc‘ Mynii' w ysok i kom isarz In-ylyjski ściągnął tio 
zagrożonych  m ie jscow ości w iększe othiz.ialy w o jskow e. Na ilustracji —  p.itroU* konne w  Teł

A v iv io

Szczególnie zagrożona jest Grecja. 
W ojskowi specjaliści greccy w przede 
dniu koni erencji białogroozkiej pt/n o w 
nie zwrócili uwagę na to, ie wobec te 
go, iż długość granic morskich Grecii 
.'powodu jej kształtu geograficznego 
jest większa od długości granic mors­
kich Francji, Grecja nie jesł w stanie 
u htsiienn .sihinu obronić swych granie 
przeciwko pierwszorzędnej poiędze mor 
sk ej. jaką jest Hal ja. Sojusznicy bałkau  
M‘y za«  mogą Grecji przyjść z pomocą 
wyłącznie na lądzie, na morzu zaś ani 
Turcja, ani Rumun ja, ani Jugosław.ja 
nie mogą óę m ierzić silanu z W łocha­
mi. Wobec lego właśrno Grecja szczegół 
nie domagała się uznania zasady, że w 
wypaeiku napaści niebałkańskiego pań  
stwa na jednego z sojuszników, obowią 
zek przyjścia z pomocą nie zaistnieje. 
Zn->ztu według greckiej interpretacji 
paktu Albanja mje jest państw em bał 
kamkiem. a to ze względu na w łosko■ 
albańską urnowe z 17 marca w  myśl 
które i Albanja znajduje się pod opieką 
wioską i nie może uchodzić za ->ame>- 
d/iehic państwo bałkańskie, chociaż 
znajłluje się na Bałkanach.

Wctdług doniesień pra.sy angielskiej 
Grecja i Turcja uzależniają ewentualną 
czynną pomoc Jngosławji w wypadku  
napaści włoskiej od reasekuracji w U iet  
kie j IkryIimji przeciwko VVłoeh«iii. Nie 
.jest wyl-luczone, że ową reasekurację 
otrzymają, bowiem Mietka Brytan ja we 
wschodniej części Morza sródz:einnego 
ma taż coś niecoś do stracenia, naprz. 
l.gipt, Psflosttynę, Gypr.

Droga do odbudowy cesarstw.i rzym  
skiego prowadzi nietyłko przez zagładę 
m-epodli głości Jugosławji, Grecji i Tur 
cjiy lecz i przez rozbiory W  Brytanji. 
Jtu /.sław ja zresztą jtst zaasekurowaua 
we iran e ji na wypadek agresji.

Czy przesilenie w Austrji znajduje 
się w jakimikolwiek związku z dążenia 
mi do styyorzeaia nowego ośrodka wał 
ki przeciwko rewizjonistom? Nie jest to 
sprawa dostatecznie wyjaśniona. Istnie 
ją danirikmania, -ze kanclerz ScIic m Ii 
nigg odgradza się w pewnym stopniu od 
zbyt intymnego 'w iązhu z Rzymem i 
również szuka reasekuracji w Paryżu i 
Londynie. Oczywiście, nie przeciwko 

W łochom , lecz przeciwko Niemcom
Nie jest jednak anj pewne .ani ko 

liie.czne, że V; łachy i Niemcy w  walce 
o nowy podział świata muszą się zna­
leźć we wrogich obozach. Szczególnie, 
jeżeli me dojdzie do porozumienia an 
gielsko-micmieckiego. Obscrw  alor.

W  basenie nachłunajskim i na Bałka 
„ach pamijc niepokój, spotęgowany 
przez dwie doniesie okoliczności: 1) ie- 
militaryzację Nadi ernji i 2) zwycięstwo 
W ł<xh  w Abisynji i bankructwo Ligi Na 
rodów w zatargu włosiko - abisyńskim,

Jf cmiii tury zac.ja „Naarenji zmniejsza 
inożiiwow przyjścia Francji z pomocą 
pańsiwom nadńunajskim w wypadku  
agresji niemieckiej. Niemoc Ligi Naro­
dów wobec włoskiej napaści na Abisy- 
nję spowodowała zachwianie się wiary 
w skuterznose systemu zbiorowego bez 
pieezeństwa. Obie okoliczności złożyły 
się na w zrosi poczucia mebezpicczeńst 
wa w państwach narkltinajskich. Panst 
wa te, złączane w  Małej Enten- 
cie, oraz Austrja znajdują się w obliczu 
dwuch niebezp,eczeństw —  włoskiego i 
niemieckiego. Wspólność mebezpieczen 
stwa zmusza te państwa do złączenia 
swych sił. A v.ięc koalicja AJe przeciw  
ko komu? Przeciwko Niemcom? Przeci 
wko Włochom? A  może przeciwko Niem  
com i Włochom razem?

Rzecz jasna, że państwa bardziej za 
grożone przez Niemcy —  Austrja i Cze 
chosłowacja —  są za przymierzem prze 
c<wko Niemcom, a nawet ewentualnie 
za sojuszem z Włochami. Zresztą Au­
strja już zupełnie yyyrażnie należy do 
koalicji rzymskiej.

Na/tomiast pańirtwa, bardziej agro- 
żane przez W łochy, są za przymierzem  
przeciw ko tym ostańniin i nawet nie od­
rzuciłyby ewentualnej reasekuracji w  
Niemczech przeciwko niebezpieczeńst­
wu włoskiemu, jak naprz. Jugosławja.

M ano tej rozbieżności zdań i kierun 
ków oijentacyj konlerencja Małej En- 
tenty w  Białogrodzie, poprzedzana 
przez konferencję Bntenty Bałkańskiej, 
zakończyła się dokumentacją wspólnoś­
ci polityki zewmęłrznej tych państw. Ko 
nMimkat konferencji stwierdzał zgod­
ność opinji wszystkich uczestników kon 
termieę w stosunku do aktualnych za­
gadnień polityki muklunajskiej

A więc: 1) Państwa Małej Bntenty
występują: a) przeciwko Anschłussowi 
i b) przeciwko restauracji Habsburgów, 
2) mają wspólną i jednakową politykę 
w stosunku do wszystkich mocarstw, w 
tej liczbie i do Związku Radzieckiego.

Komunikat ten wymaga komentarza 
Dowiem Czechosłowacja znajduje się w  
przymierzu ze Związkiem Radzieckim, 
Jugosławja natomiast nie utrzymuje ze 
Związkiem Radzieckim nawet sto.sim 
ków  dyplomatycznych. Na czem więc 
ma polegać „wspólność i jeoinah owość11 
polityki Czechosłowacji i Jugosławji w

Jedziemy do Trok
Parzy, gorąco Coraz goręcej i usil­

niej schylony nad biurkiem człowiek 
myśli o urlopie.

Ale „nie dla psa kiełbasa". Dopiero 
koniec maja, „urlopowy" zas czas trwa 
przez całe lato. Tylko szczęśliwcom wy­
pada tecaz...

„Jak się nie ma co się lubi, to się 
lubi co się lira* , Każdy nni w tygodniu 
jeden dzień „wolny od zajęć". Na tym 
dniu zawisają zawistnie nasze możliwo 
.soi.

Gdzie najlepiej spędzie, jak najkorzy­
stniej zużytkować?

Oczywiście „na z:elomej trawce".
Punktami węzłowemi są M erki, Na 

rocz i Troki. Do Werek, położonych nie 
daleka W ilna, inoże wybrać się nawet 
najbardziej zajęły. Na kilka gudzm. Po­
wróci do miasta jakby odradzony. N a ­
łyka się pięknego krajobrazu. Góra w er 
kowska wygląda jak ogromny zielony 
klomb, przepasany szarfą Wiiji...

Narocz —  to „wileńskie morze11. Ko­
losalna płyta wodna. W  czasie wiatru 
woda wrze jak w dużymi kotle. N aw :sa 
niebo. Fale zdają się dotykać granato 
wej pokry wy...

Troki Kompleks jezior i wysepek W

le-c.e rojno i gwarno. Rogaty i o b o z y ,  

kursy żeglarskie i t. p.
Niedawno odbyło się właśnie ,,0 1 war 

eie sezemu".
Jedziemy autobusem. Z W ilna niecą 

hi godzina drogi. Szosa dobra, ale tuż 
za Wilnem ptach. burz leci przez szyby 
do srodsa i pokrywa szarawą warstew­
ką ubrania.

Podobno wybudowanie odnogi ze 
Starych Trok (,‘1 lys. m) jest już da- 
wmo zdecydow-ane przez Ministerstwo 
Komunikacji. Jak dotychczas jednak 
nikt ług o nie realizuje. A szkoda. Mia­
steczko, pozosiające pod sprężystem kie 
rownictwean burmistrza dr Za ją; /kows 
kiego, dźwignęło się yv rozwoju. Na ,,re 
prezentai yjnych" ulicach bruk całkiem 
do rzeczy i cz\ sto.

Naprawdę Wileń-.zczy/.na jest upoś 
h-dzaua. Przejyroyynilzeuie oidimgi do 
Trok dałoljy wiele. Co może zrobić na­
sza turystyika jeśli do miejsca, gdzie od 
bywają się międzynarodowe regały, nie 
można dojechać koleją?

W7 Trokach działa Liga Morska i Ko- 
lonjałna. Przez szefa propagandy wileń 
skiego oddziału ■ organizator t Wycie­
czki j). Bohdana Mackiewicza, jesteśmy 
wszędzie oprowadzani. ..po wszystkich 
kątach".

Schronisko Ligi. Na wysepce. Sclilu

itiie. Cóż. kiedy prav ie niewykończone. 
Niema pieców-, ściany z nagiego drzewa 
W  nocy o>.I jeziora idzie, chłód i wdziera 
iię do wnętrza.

—  ( > v nie można doprowadzić do 
należytego. stanu?

Nie można, brak pomiędzy.
żśagloyvki płaszczą się na wodzie 

skrawkami szarego płótna, jak skrzydła 
mew , szybujących nad je/mrem To po- 
pisiiji się zimny trocki żeglarz dr Czar 
noyy.ski, Za mało jest łodzi żaglowych, 
''/.kolenie w Trokach wydało już nieje­
dnego . marynarza.

Przyglądamy się z wsuanmle urzą­
dzonych trybun.

Gdyby tak więcej tych żagli - 
ntówi prezes oddziału i igi p. pik. Roi­
li ić.

Długie wibruja.ee pasmo zoshw ia za 
sobą molorówka. Jedna jedyna y\ J'ro- 
k.ieli. 1 nieprayyuziwn“. Motorek przy- 
f/ij)iony df> zwykłej łodzi.

Molorek się psiiji, elmrcz\ SŁftj* 
ł/ódź jest przeznaczona na cele., ratow­
nicze. W  każdym bądź razie „na spa­
cer" można bezpiecznie pojechać.

1 wtedy się nie jisuje- Wyciąga kilka 
naście kiiometrów.

Na wyspie, gilzie są ruiny rozpadają 
ce>go się zanikli, dozorca, który ,.r>rze- 
mieszkał" tam 8 lat, opoyyiada niezwy­

kłe dzieje. Kto moce sprawd/ić jak w 
gruncie rzeczy było? Staruszek z zapa­
leni ,.1 worzy legendę"

—  Dawmiej nie talk było. O tu ślady 
lii-oshi zwodzonego. Poziom wody kie- 
d\s byl wyższy.

Okazuje się. że / jeziora trockiego u- 
cieku yvoda. Kanałem rwie jak góiski 
strumień. Kanał łączy Troki z jeziorem  
RaRis. Z Bałtisu yvoeła s])łyyva clo Imnd- 
warowa Dlaczego?

No t> i) w Landwarowie jest podobno 
k o m u ś  potrzebna na... młyn.

Kuku młodycli żeglarzy, miłośnikoyy 
)'rok, chciało już zawalić kanał w nocy 
cegłami I chyba to zrobi;!, jeśli kłoś bar 
dziej końipe-teulmy tą sprawą się nie 
zajmie”.

To lak jak było kilka lal temu ze 
świtezią. '1 roki, są równie malownicze. 
Spuścić wodę nie sztuka, gorzej będzie 
-.powrotem nalać ..

Dudni woda dudni 
w- eeinbroyyainej studni.

puścić bardzo łatwo, 
nalać trochę trudniej 

W oda yv Trokach szumi (są miejs­
ca na 70 ni. głębokie-), jak yv cembro- 
wamęj studni. Mieszkańcy c/ekają kie 
dy yyreszcie i kolej zadudni

Anatol Mikułko ?
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Rojnica niepodległości Argentyny
nie .składają się przeważnie Żydzi, jadący cło 
jwoieh krewnych, osiadłych w Argentynie.

Reemigracja z Argentyny do Polski jest har 
dzo sisba. W  generalnym konsulacie Argentyny 
w W arszaw ie zarejestrowano zaledwie 20 osób. 
obywateli argentyńskich, z pochodzenia Pola 
kóvr. ( I  rodzeni na ziemi argentyńskiej anłoma- 
tycznie stają sic obywatelami Republiki A rgen ­
tyńskiej).

N A SZ E  S T O S l-N K I h a n d l o w i :.

Stosunki handlowe Argentyny z Polską, m i­
mo ograniczeń kontyngentalnych, są narozo 
ożywione i tworzą zarówno w rubryce przywo­
zu, jak  i wywozu największy odsetek w wy 
mianie z Ameryką Południową. Największe na­
silenie przypada na roli 1928, kiedy In przy­
wóz z Argi ntyny do Polaki wynosił -12 miliony

W dniu 25 m aja republika Argentyńska 
świccilą uroczyście rocznicę pierwszego aktu 
rewolucyjnego z r. 1810 wymierzonego prze­
cinko rządom Hiszpanów, którzy, począwszy 
-od r. 1510, stopniowo opanowali cały kraj 
i utworzyli zeń wraz z dzisiejszym Paragwa  
jem. T rug wujem i Boliw ją wlockrólestwo ze 
stolicą w Buenos Aires (1770).

W alka o niepodległość trwała aż p<. rok 
1818. Hiszpanie zostali pobici, formalnie jednak 
uznali dopiero w r. 1842 niepodległość Argen 
tyny, proklam owanej w r. 1816 jako niezależna 
republika .pod nazwą Zjednoczonych Sianów 
iiio de la Plata. Dzisiejsza nazwa republiki 
„Argentyna" pochodzi od „Srebrnej ltzcki"
(rio de la Piata), jak  nazwali osadnicy jiLszpau- 
ey ujście Parany, jakoleż k raj ten uważuli za 

specjalnie obfitujący w  srebro (..argenUlm").

STOLICA.
Po Rrą.y Ijl \cgentyna jest największem pań 

s iu  cm Ameryki Południowej: je j obszar wyno 
si 2.795 tyś- kro. kn . (praw ie ośmiokroluie 
miększy od Polski), ludność liczy przeszło 12 
miijnnow (w tera ludność indyjska —  2U do 
50 tys-.) Stolica republiki argentyńskiej, Buenos 
eires. załóż,ona PMj lat temu nad Lu Platą, 

je st  po Paryżu, nnigiem najwiekszem miastem 
IneiAskiern na śniecie (ok. !! uiiljtmów mie 
-zkańców) i jotlneiu z najbardziej niaiow -liezyeh 
miasl na knli ziemskiej.

srilS lN K I Z POLSKĄ.
Z Polską ląezii Argentynę .stosunki bardzo 

serdei-zjie. Piętnaście lal miyi 51 b. ni. od 
chwili, kiedy Marszałek. Polski, ś. p. Józef Pił 
suclski. udzielił ,.pxequałur", jako Naczelnik 
Państwa, pierwszemu geue ralneinu konsulowi 
Republiki Argenlyny, p. Andres Jose W a lla  
cc'owi P. W ailaee, biegle mówiący |xi polsku.
.pełni swoje obowiązki do  dsiś dnia, i w uzna 
niw jego zasług na polu zbliżenia argentyńsko 
polskiego p. Prezydent Rzplitej nudał mu w 
grudniu ub r  Krzyż Zasługi I klasy.

EM IGRACJA DO  A R G K N T V N >.
Oil roku 1921 po 1 m aja r. b. generalny Kon 

su lat argentyński w W arszaw ie zarejestrował 
146.551 emigrantów polskich do Argentyny.
Najwięk/szo nasilenie emigracji polskiej przy 
patki na okres od 1926 r. do 1950 r„ kiedy cmi 
growalo rocznie: 14.60.>, 19.791. 22.256, 21.559 
i 15 874 osób.s^W ogólnej emigracji do Argen­
tyny Polacy zajm ują trzecie miejsce po W lu - 
chai h i Hlszpanacli. Największy procent lia- 
s/aj emigracji do Argcntm y stanowią rolnice 
i Żydzi. Wprowadzenie przez rząd argentyński 
warunku posiadania eonajniniej kapitału 1.500 
posos (ok. 2.560 ab), w nłynęła na zmniejszeni) 
emigracji rolników. Ilościowo cmigraeia do 
Argentyny nie została ograniczona. W" roku Ruch w k ład ów  oszczędnościowych w  P. K O
Uczącym , od stycznia do kwicłnśi wlnć/nie w yk a zu j . -  w  bieżącym Toku  d u ż e  ożywianie,
embzi-ow a':> 2 9641 osób. Na emigrujących oliec D oty czę  to  zu. ów :n w k ła d ó w  ]> rem jow nnv ::h .

zł. (w yw óz 6 milin zł.). W  roku ubiegłym A r­
gentyna eksportowała do Polski towarów na 
iiimę 15.961 tys, zł., importowała zaś z Polski 
—  na .sumę 12.590 tys. d ., w r. 1954 - -  9 niiljon. 
zł. Argentyna wwozi do Polski głównie wełnę, 
uboczne produkty zwierzęce (skóry, garbniki 
i t. p.j, oraz nasiona lniane, wywozi zaś z P o l­
ski —  wyroby drewniane (dykty), węgiel, przy 
iwiry do maszyn tkackich, perkate i produkty 
chemiczne.

REPREZENTAt.JE  W  PO LSCE  

Od r. 1924 republikę argentyńską reprezeu 
lu je w  Pol we, .poza generalnym konsulatem, 
iniuLsier pełnomocny, którym jest obcenic po­
seł Eduardo L . Cołoinbres. Prezydentem Argen 
tł.iy jest od r 1952 generał Augustin I*. Justo.

>1. D.

K ć fc ź* 5a  P a n i  
^ b ę d z i e  p  ą  i r * n

jeśli stale używać będzie da pie> 
legnacji cery ,K a ise r-B orax ". Z  racji sw ycb  
własności ogólnie ceniony od szeregu lat, 
nadaje każdej cerze zdrow y i piękny wygląd. 
K u pu j tylko eryg. ,K ui3er-Borax” w y r o b u  
pOiSKiego. W ystrzegać aię naśladow nictw a  
Oo nabycia wszędzie.

p o  c iężk ich  dniach cabuiiKii i lupiestwn w Add.s A M iic ,  W łos i p rzyw róc ili porządek. Ulicąm - 
tegu uti.isla stale p rzeciąga ją  patrole w o jskow e

Wzmożona dynamika oszczędzania

ZDROJOWISKO NAD NIEMNEM

D R l i i l t iM K I
KĄPIELE S O L A N K O W E  

B O R O W I N O W E  
KW ASO WĘGLOWE 
T L E N O W E  
P I A N K O W E

które  zw iększyły sic o 1.600 tys. zł. w 1 kwar  
la le  b. r. w  porów nan iu  z +60 lys. zt v- od 
pdw ieduhn okresie roku ubiegłego, jak i ogó l 
no*n obrotu oszozędnościowegi*. k io ry  w  I k w ar 
la lo  jj. r. w yn iós ł (00.9 m ilj. zl., podczas g.b 
w analogie?,nyin okres ie  roku ubiegłego w yn o ­
sił 575,2 m iljon ów  zł.

Charakterystycznym  jest n ieustający napływ 
nowych w łaścicie li książeczek oszczędnościo­
wych, s tó ry  w roku b ieżącym  osiągną! rekor­
dow e cy fry , a m ianow ici-e: w  styczniu 55.700. 
w  b itym  18.277, w marcu 55.275. a w  kw ietn iu  
19.708, lak  że ogó ln a  ilość  książeczek oszczęd 
ilościow ych  osiągnęło na dzień I-go  m aja I? r. 
liczbę 2.055.755.

C y fry  łt: n a jlep ie j św iadczą o zd row em  dą 
•żenili szer Kkic.lt w ars łw  społeczeństw a <J< k ap i­
ta lizacji. a z , razem o  zaufaniu, jak iem  się cie 
szy skarbnica Narodu.

Ha MARGIHESIE

0 zamiejskiej I miejskiej
N ie trzeba specja ln ie podkreślać, że  n a jbar­

d zie j roz po wszcelni i on y  m środk iem  lokom oc ji na 

naszych ziem iach są autobusy.

S ta low e sznury k o le i opasu ją n ieznaczną ty l 

ko część W ileń szczyzn y. D aje się ło  d otk liw ie  

odczuwać m ieszkańcom

B o autobusy, jak  autobusy. Z im a w ogóle 
ni- kursują. A  latem  też p oża l się Boże..

n oże  w y jech ać  człow iek  w najlepszym  h u ­

m orze, dojechać zaś na „m ie jsce  przezi.ac.ze 

n ia z duszą m roczną, czarny jak  m urzyn . P o  

d rodze nawali bow iem  kicha. Iw arz p ok ry je  
kurz

l żebyż ty lk o  to.

Autobusy n ie p rzestrzega ją  cen i rozk łada  

jazdy . Z. .m iejsca posto ju 11 w yrusza ją  jeszcze  

u m ie j w ięce j nunktualnie a le  zaw iez ion y  na 

w ertepy pasażer m oże  ju ż czekać...

N aprzyk ład  na szlaku W iln o — Troki- W  za 

sadzie w o zy  kursują w  -dnie św iąteczne co gouzi 
nę (p rzyn a jm n ie j tak m nie in fo rm ow an o ; Tym  

czasem  do T ro k  po szosie lecą autobusy co 

pól god zin y  spow rolem  zaś...

Grupka osób, k tóra  w yruszyła  do konar, 

'musiała w  drodze p ow rotn e j czekać na autobus 

aż trzy  godziny....

C zy m ożna tak baga te lizow ać cudzy czas?

M ów iąc o au tobusow ej kom un ikacji za- 

n iie jsk ie j“  w arto  w spom nieć i o  m ie jsk ie j.

D ou iedaw na n ie  b y ło  p rzystanków  Pasażer 

m usia ł o rjen tow ać  się po słońcu i z gw iazd .

T era z  są ju ż estetyczne słupki z tabliczkam i. 

Są, ale n ie wszędzie. N a  przedm ieściach  ludzie 

musza po dawnemu k ierow ać  .s.ę węchem .

W praw d zie  ropę na ftow a „a rb o n o w " czuć 

zdaleka, -nic s zk od ziłoby  jednak i na peryfet 

juch ozn aczyć  przystanki.

Chyba k o łk i że lazne nie kosztują h a rd z i 

d r  g o  i nie zachw ieją  budżetu m iasta? arnik.

Pielęgnowaniu urody
Miło nam  podzielić się z Sz Czytelniczkami

wiadom ością, żo delegatka naukowa U n iversitć  
ile betntlć „C ed ib  w Paryżu  p. E dw arda  błoń­
ska zatrzym a się w W iln ie  dnia 21* i 50 m aja 
ip ią iek  i -.sobotę) w Ifote lu  G corge ‘a, gdzie  udzie. 
Kić (ujdzie wszystk im  Pan iom  bezpłatnych  po 
rad kosniclycz-uych. Zaproszen ia w yda ją  chętnie 
sk lepy perfum ery jne i d roger ie  w  W iln ie  oraz 
Ind. łCosrnjriycany J. H ryn iew iczów , j, uł. M ic- 
1 iew iczn Nr. 1. C ieszcie się piękne Panie.

HYDROTERAPJA. ELEKTROLECZNICTW O. ZABIEGI GiNE 
KOLOGICZNE. I N H A L A C J E  S O LA N K O W E za pomocą 
aparatów rozmaitych systemów, K IP IE LE  KASKADOW E

S ŁYN N Y  Z A K Ł A D  LEC ZN IC ZEG O  STOSOW ANIA 
SŁOŃCA, P0WIFTRZA I RUCHU IM. DR. E. LEWICKIEJ.

Sezon kuracyjny od ł5 maja do 30 września.

W  okresie od 15 maja do  30 czerwca ceny zniżone.

Pomnik Marszałka Piłsudskiego w dJUilnie 

Kordo czekowe i? . SK- O. Nr. 146.111

Z pobytu gen. Zamorskiego w Berlinie

Kupiec strzelał do kupca
—  Czy Genkin W ulf przyznaje się do lego  

że w dniu 18 czerwca 1955 roku strzelał do 
Zciika Kazuskicgo, m apo zamiar zabić go?

—  Nie, nie przyznaję się. Owszem strzeliłem, 
ale na sufit mi przestrach. Ja nie mogłem  
usiłować zabić Kaznskicgo, bo. gdybym ebeial 
go /abićj ło go zabiłbym.

\\ dulszym ciągu swoich wyjaśnień oskarżo 
ny Genkin, były kupiec i pracow uik .,R< zino- 
tiurłu", człowiek starszy, niski, krępy o  uśmiech 
oietej sceptycznej twarzy, opisał dokładnie prze 
bieg zajścia. Przyszedł do sklepu Kazaskicgo 
t'lica Niemiecka 35. bławat. Eirma „R.-ziuo 
hiirł” egzekw owała od niego 360 zł. przv po­
mocy Komornika. Miał się odbyć akt zajęcia 
nicruehoiności Kazaskiego. Genkin miał być rze­
czoznawcą, ł właśnie pizeciwko łemu faktowi 
zaprotestował Kuzaski. Nie eticiał aby t.enkin 
którego weksle posiadał i który z lego powodu 
mógt do niego mieć pretensję, ocenia, towar 
opisywany przez komornika. Bal się. że oeena 
inoże być stronnicza.

Genkin twierdzi, że między niin a kazaskim  
do.sy.lo do zatargu. Kazoskl ^policzkował go na 
co Geskin w yjął rewolwer i strzelił ku ła tra 
liła w sufli *

Poszkodowany na zdrowiu K.-iz iski iwiz.yła

prywatnego lekarza 15 zł., plus 7.50 zł. za le 
knrstwa —  ..od wzruszenia"), twierdzi stanów 
e*i>, że Genkin chciał go zalde. Tegoż zdania 
jest jego ekspedientka. Gen'a Grunsztejn. W 
je j relacji sprawa |>rzedstayvia się bardzo nieko 
r/ystnie Ola Gonkina. Podobno wyjął rew-itwcr 
nagle i celował prosto w hazaskiego, który w 
przerażeniu upadł na podłogę za ladą 1 na ezwo 
rakach wybiegł na uilrę. P. Grunsztejn W eliwHi 
krytycznej uderzyła Gcnkina fx> ręce z rewo] 
w erem i kula. jakoby przeznaczania illa Kaza 
skiego. poszła w górę.

(idy Genkma po zajściu zatrzymano na uii- 
• y, zapytał jednego z wy wiadow( ów :

—  Czy Kazaski żyje jeszcze?
W y wiadowca nie może stwierdzić, cz;y Gen 

kin ny tai o to żartując, ezy poważnie.
Dwaj św ,adkou!e funkejonarjusze P. 1’ ., ze- 

enalk że Genkin w  swoim czasie byt bolszewic­
kim komisarzem aprow izacji w M dnie i nie 
wykazywał wicie względów nawet dla swoleli 
w spółw v zna w <-ów.

Prokurator Zajączkowski prosd o wymię 
rżenie odpowiedniej kary.

Sąd uniewinnił Genklna, uznając, że w czy­
nie .(“go niemu cech przestępstwa. Obronę w no 
sit adw Czeculehow ( W f ,.J

Koineeidanl g łów n y P o lic ji Paustw aw ej gen. kord jun  /am orsk i p r z e m a w ia ł dniu 22-go 
b. m. p rz .- l m ik ro fon em  beiflió+keej stacji nadaw czej. Na zd jęciu  w idzim y gen Zam orsk ie 

g o  p rzy  m ik ro fon ie , obok niego inspektor Kozo-lubski.
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Wymk konkursu
„ I .  K, C.*‘ w Krakowie

Na w ie lk im  jub ileuszow ym  kongresie pTiwi*- 
ściow ym  ,.lh strowancgo K urjera  C odziennego" 
ju ry  p rzyzna ło  następujące nagrody: 1) nagroda 
«|f. śdlOO —  Juljusz Kędziora, Bronowie® W ie l­
kie, za pow ieść p. I. „M arcvn a “ . 2) nagroda zl. 
4.(1(111 —  G j.ilaw  Morcinek, Skoczów  na Śląsku 
C ie.z,, za pow ieść p. t. „ In ży n ie r  Szeruda“ . 2) 
nagroda 7.1. .‘i.000 H elena Krunipci-Zakrz« w 
•ska. W arszawa, za pow ieść p. t. „D ziecko  rzrr- 
wone ‘ 4) nagroda zl. 2.0(10 —  Edw in .Jędruic- 
wicz, Gdańsk, za pow ieść p. I. , Droga z Mar- 
ly n o w ir " . 5) nagroda zl. 1.500 —  Anna Boro­
wikowa. W arszaw a , za pow ieść p. t. „M aska z ,  
Kaługi", fi) nagro-da zl. 1.000 Stefan Balicki) 
Poznnn, za pow ieść p. 1. „C ze rw ". 7) nagroda 
zl. 000 —  W ładysław  Pawlak. Łódź, za  pow ieść 
p. I. K a liien ica  w ie lk iego  m iasta". 8) nagroda 
zi. 800 —  An lon i Dębczyń.ski, W arszaw a , za 
pow ieść p. I. Haszysz Czarnego L ąd u " 01 na­
groda zl. 700 —  Tadeusz Kudliński. K raków , 
za pow ieść p. I. . .Rumieńce w olnośc i". 101 n a­
groda zl. 000 —  E iigen jnsz Gołębiowski, Enldin, 
za pow ieść p. t. „ I z io "  I I )  nagroda zl. 500 — 
Julja Rylsku. K raków , za pow ieść p. I. .(idzie 
ly jcd/iesz, Jasiu V”

Inspekcje p. wojewody Sukces uczonego polskiego 
w Niemczech

Zapisz się na członka X. O. 3 . 3 .
(ut. Żeligowskiego ZNr. 4)

23 [fiu. o godzinie 030 rano woje-wo 
da wihńskj Ludwik Bociańskj w Iowa 
rzyslwie ktum udania wojewódzkiego 
Pollirji Pań śliwowej, Henryka Jacyny o 
raz soikrelarza owobkslego A.ilomiego 
WemcloiTTa, wyjechał z W .m a na doryw  
c/ij inspe/keję do powialn mnlodeczańs 
kiego.

Pierwszym elapem irnspekcji ln ł n- 
rźfjd slaroslwa w O s / m ia n ie , gdzie po 
koniereircjl ze slarosbj, wojt woda doko 
nal v. i/vlacji urzędu s-ta roś ej ii.sk i eg u i 
komendy p<wiailowej poł. pańslw

7. ():, zmiany wojewoda wyjceliał
przez Smorgonir do Lelnedziewa po dro 
dzt1 ]>»<dajqc slan hordowy i naprawy 
dróg, wydając na miejscu doraźne zarzą 
d zeru a drogom islrzom.

W  I.(driedzi, wie wojewoda zinspeke 
jmunyał urząd gminny, przyirzekfijąe po 
moe. na dofkoiiezeinie /-.klasowej szkoły 
powszechnej, na klórą już gmina zelira 
ła 1.1.000 złollyich.

V\ godzinach południowych woje w o

Reemigracja uchodźctwa ormiańskiego
W  związku z nowymi prądami w Snwielucli 

w ośrodkach róziioiiarodowr j emigracji rosy j 
Milej zaznacza się tendencja d »  powrotu do 
krapi. Szczególnie nsrod ormiańskiej kolon ji 
we Francji ziinlazło się dużo amatorów pow 
rolu do kraju. (1,lutnio opuściło Mursylję 178:! 
cinigrantói —  Ormian, żegnanych przez 
krewnych Ogólna liczba emigrantów —  Or 
miau zarc jc.slrowunyeh we Francji wynosiła 
przed wyjazdem tych rcciiiigruiilów 7(11)1)

Nie wszyscy ci Ormianie pochodzą z rosyj 
sklej części Armciiji. Część uciekinierów pucho 
dzi z Francji.

Kcc migracja do-.zla do skutku w wy o II, u po 
śccdnictwa Olfice iiilcrualional Nansen, pod 
opieką klćircgo znajduje się emigracja polilycz 
na.

Inicjały w a Oilicc iiilcru,'iliiinul spotkała sic 
z poparciem organizacji międzynarodowej C ic r  
wonego Krzyża oraz v.:ud/. francuskich i so 
wiccklcli.

Itząd francuski ponosi koszty podróży rcc 
•uigranIow do Bałumu. Natomiast rząd A: mc 
oji Kąd/icckiej zobowiązał się dar rcriiiigrau 
tom pracę i mieszkaniu

l(i go maju reemigranci przybyli siatkicin 
„Slnuja" do Baiuniu.

It/.ąd Arniriiji Radzieckiej i mieszkańcy Ba 
łomu /gotowali rccmigraiilom uroczyste przy je 
cic.

Od mnicgo ra.ia na wieży stacji wodnej ily 
żuru wali ocliiiiiiicy, aby zawiadomić rząd i ind 
uość o przybyciu statku. Na spotUa.dc statku 
z reemigrantami uóuł sic kulcr z członkami ko 
misji rządowej. Bo wygłoszeniu przemówień po 
witalnych i zalnlwiciiiu wszysik-cb lornii.ilno-ci 
portowych rccmigruiicl zaczęli opuszczać statek.

Dziennikarze sowieccy, rzucili sic nu nirli 
dla zdobycia w yś indów. Pierwszą icli oliurą by­
ła .studentka parysko Islim Dajun.

Płynęliśmy do ojczyzny, klórą my, młodzi, 
znamy tylko z prasy. Jsi była rado-,na (OKtróż, 
Wlclkicm wydurzciiicm 1111 siatko byl,v anrnihi

T E A T R  L E T N  I
Dziś o godz, 8.15 wiecz.

WIOSENNE p o r z ą d k i

*y  naw i-j obywatelki A r i ji Budzicckic j, cór
ki emiiiigrantu Ad/elimia. Nu cześć sUilau, klóry 
odprow Hiizit nas do ojczyzny, dano je j imię Si 
naju".

Drugi skolci przybysz Sunkiir ltoincljun z 
żoną i dziećmi opuszcza siatek. „Zawód pana?" 
—  Odpowiedź brzmi krótko: „Z zawodu jestem 
budowniczym we i Milicji bytem bezrobotnym". 
Drugą część tego zdania mogli o sobie powie 
dzieć cliyba wszyscy ci murarze, inżynierowie 
malarze .artyści, studenci, górnicy, lkaeze ily 
w an ó„, lekarze, metalurgowie, s/olerzy, którzy 
opuszczali Ili inajd llatck „Sinaja": „W e  Frau  
cji bytem bezrobotnym". Wszystkim im sprzy 
kr/vł sic gorzki chich wygnaniu na oliizyźnic.

SB

1 AST O 30 WASI 1

G R Y P A  P R Z E Z I Ę B I Ę  N I E  
B g L E  l i Ł . D W Y  Z E B D W i i t

Iaoaj/sc owmiHA nyct e»v*w6" ■ ■»» i
p a t r z c i e  JAKIE P R O S Z K I W AM  DAJ

a pyt t.a  zut aeś -Apgwńlt.
Mioun ,Mła»awo-Mt*vo»«»«‘‘ « MllTTMEH

Pac a r* i» K8M W O -« R V O W  rai I »

NowoSćj Kow ott 1
Bolesław Wit Sw ięńckl

innowpioienii
Wielkiego Marszałka

Reportaż z zapomnianych dom ów  
„Miłego Miasta".

Stron 32. Fotografij 12. Cena 30 gr. 
Do nabycia we wszyst. kioskach i kslęg.

Wiosenna toaleta 
M/S „Piłsud­

skiego"
ZMfr.it nasze przedstaw ia 
wspan iały polski tran sjl 
lan lyk  Mjjś E itsudski" 
na k o lw icy  w (id yn i w 
czas i u w iosennej toalety. 
W dali w idać statki k tó ­
re w porów naniu  z M/S 

B i l ,tu lskim " św iadczą
w ym ow n ie  o jego  o lb rzy ­

mich rozm iarach .

da piwibył do Mo4odc<&ah. Po dłuższej 
konłerencji ze sin rosłą, wojewoda zarza 
dził odprawę w koinentizie powialowej 
policji państwowej, w wynik u której wy 
dał doraźne zarządzenia.

Po złożiiim wszył* dowódcy 8(1 pnł 
ku piechoty w Mołodeczoie, oraz d cy 
dywizjoinu, Avojewoda w lowarzy.słwie 
slarosly i osób mu towarzyszącycii wy 
jechał do wsi Mojsicze i Klijcwizczj/.nu, 
gdzie wziął udział "  zrwoiainwb na len 
dzień zebraniach rwd groinnd/krch i soł 
lysow pofliłkskicłi wsi.

łb> wysłuchaniu raporlow wójla i soł 
ty«,ó w, wojewoida w pirzeinówłe/niu 
swem podikrcśl.ł konieczność przeciw 
działania złyun wpływom różnych szkód 
li’w \c11 elementów, którzy wpronad/.ają 
umyślny Jennenl do wsi Wojewoda /a 
znaczył iż olhywailólc łych osiedli, które 
cechuje lojalność pańsJIwowa, wewnęlrz 
ny lad i porządeik, mogą liczyć na jego 
pomołe i opiekę. Nbektórym z wsi, kłón. 
prosiły o pomoc, wojewoda przyrzekł ul 
gi w ciężarach szairw ark owych, w łmdo 
wie szkól i naprawie moslów i dróg.

W  godz wieczornych wojewmla 
opuścił pow. mołodeczański udając się 
jirzi /. W ilejkę gdi/it zł,.żył wizyłlę do 
wódey pułkiii KOI'., do s, lir(vmska nad 
Nirromą, zalrzymując się tam na m,clt‘g.

W  niedzielę w godzinach popołml 
niowvoh nastąpił powrót wojt ssodv do
Wilna.

Zd jęc ie  nasze przedslnw ia podobiznę zn akom i­
tego uczoiiogo polsk iego pro l. Boililatsbiiiki W a r 
szawskicj dr. Stefana Bryty, k ló ry  na zap ro ­
szenie Verem  DeulscJie Ingen ieure w ziął udział 
w dorocznym  kongresie in żyn ierów  n iem ieckich 
we W rocław iu , gdzie  w ygłosił re fera t o budów 
nretwie .slylowe-m w Polsce. P re lek c ja  ta spot­
kała sjg z gorącym  aplauzem  całego kongresu. 
Prnf. B ry la  jest znany w całej Europ ie, jak o  ten 
iii zony, k tóry p ierw szy zastosował syslem spa­
wania e lek iryczn ego  ,v budow ie m oslów , przy 
nosząc tym  wynalazkim n sła ,.. lance |,niskiej.

Wzdłuż i wszerz Polski
ZC.OiN W E T E T tW A . W  W arszaw ie  w szpila 

lii (iis ilj urn Wps/jkolr,nlia Sainilarncgo winn i 21 

Inni. pijdfw k Alaskukinwiciz, weteran 180!! r., prze 

'żyw szy kil DO Zmarły był synem ucze.stinika po 

wsiania 18.11 r.

PK .U .O W M IC Y  POI SdślCU E1M.1 LO T N ł 

(,Z V (1 I „E 0 'i NA S/IĆOŁY \ A Z ll M IA l II 

\\ SCHODNI C II P racow n icy P.E.E. „ .U l* ,  ce 

imn uc/czenia paauiręc.i Picrwis/ego, MarsizaM a 

Iśdski Józefa Piłsudiskiego, wyćhodiząc z za ło ­

żenia, żc pam ięć Wmdi/a Naroulu uczcić można 

jedyn ie  e/y,nem realnym , poslamowiili ,v dnili 12 

lim. opodnUfkować się w w ysóikości I pnie. od 

swych poborow  micsięo/jny,-Ji i zebrane lą dro 

gą fundiiKsye p rze ioaozyć na ufrzyinainit* jednej 
ze s/ikól powszeclinvc.il na najila lej wys-unieiveli 

wschodnich rubieżach Beczypo.spmliCnj.

ItówiiiCir/eśiiiC p raci.w iiiey „ l.o ln ”  wyisląpiili do 

sw ich  kolegów z Państw cli Zakładów  Łotmi 

0 /,i'h  / iluiejal, wą [a nl|i . i a wśr.id pracow niil.ów 

tej i i'sly,tmcji a no lirgic/nej aikeji, riszpoeżyAufl jąc 

tom linem taiu-neh pesmoe, dla s/fcoilnietwa 

wschodniego- uAhcłeHiw] pr/ez inslyifucje lotni 
cze.

R O LN IC Y  Z P O W .S ll.l ) l . l .C K IE (iO  NA OB 

IłONIJ W B O D O W ą . Na wabieni zebramiu spół 
d/.ielmi Rolnik obejm u jącej swa. działalnością 

c ty pow iał siedlecki, zgrom adzeni roilnicy posła 
noiwili jcdnoinyśliiic opodatkowa,- sif; na In n - 

dusz O ln ony N arodow ej i wyisląpić z apelem 

do roln ik,iw  z calegw, powiatu o  przyłączenie się 

do alkcji.

.n P R A U  \ F \E S Y F IK A T Ó W  O B R A ZÓ W  i pod 

fiiaóst wyłiilmyi b wspótczesr(y'ich artystów poi 

skicJi zailaeza coraz szersze kręgi. Jalk zdołano 

uslaillić na lereraie Kluska poszkodowanych jesl 

17 osób, które k ią r ły  zamiasl oryginału  fą feyfi 

kalv heznYortośomwe z sfał.szowanemi podpisa 

nń aH ystów  wybiilnyd i, płacąc za obrazy po zł.
1.500 i d roże j Fabrykantem  był n iejak i Gwlman 

w Krakowiie, k ló ry  m iał spce.j ilną pracowmii.'
orygiinałiiycli’ obraizów Ascnloiw icz.i, Ea-kila i 

innvch. Podobno do sam ej W arszaw y dostarczył 

oko ło  pnł scllki failsyfSkaióiw. P o h le m  Gnłmam 

m ial dużą k lien itlę  w ca łe j Połsee.
W A L N E  ZG R O M A D ZI.N lk  1JTE R A T Ó W  

K R A K O W S K li 11. Odbyło się walne zebranie li 

luroAćw krakowskich 1 1 : 1  kfórein dolkonano wy 
korów  nowego zaiTzudn, przed.slawiająecgo się 

naslępująco:
lYezes —  Kairol lluberl R o jlw orow sU i, wice 

jirezes dr. Eelilks Ptażek sekreta,nz —  W ies ia ,, 

Górecki skarbnik —  Józe f A leksander Gałusz 
ka ezłonkowjie —  red. KaziniieTz. KalkTowsski. 

dr. Adam Mawair.skii-, Józef Wtiśmiewski. Z.nslęp 

cy: dr. Zvgm iiiit 1 .c.śnoderski. Z o fja  Mnrstinown 

Slrawieitekn.
Kom isja rew izy jn a : dr, Tadeusz Kudliński, 

Hcd. Anlo-ui Waśkow.ski, WJo-dzśmu-e/ Żeleclio 

w ,k i. Zastępcy: Adam Bunsnli. dr. K jiłiiiińwz . 

Gołba.
Sąd Koleżeński; Prezes —  Rozdworowski K 

Kałinow iki, I Oh. Morstin, I P ietrzyek i, dr I 

Stawar ki, 7a.słępcv fi. M orcinek, A. Śwrider.ska.

Jako delegaci na w alny ąjaizd <leleg.,1ów v, 

W arszaw ie, k tóry  odbędzie się w okresie Ziało 

nyi h .w.iąt w y jeżdża ją  J. A. Gałuszka, dr T. 

KudJińtski, dlr. A SIawnr.ski. W obec iisliiiejącej 

niiiejskiej nagro/ly łileraok ie j i wobec iiszjozuple 

nia dochodów  Zw iąiźku, uagriida jego została 

skreślona.

PLAG A  ETERO .M AN.il NA GÓRNYM  S l . j ś  

KU. Ostatnio odbyła się w Kaloiwicaob siara 

mciii Kom ileru do Apialw Nin k o l, ko w i zapo 

biegania narkom anji kon ferencja w  sprawie, n e  

rom anji 1 1 : 1 Górnymi śiąsl.u. V, s in ferem  ji ,vzię 

li udział ju-izedsiawtMńele czynników rządowych, 

wojska, siraiży górn iczej, duchow icńsfw a są 

dojwmieliwj oraz tokarzy i farm aceulów

Kon ferencja ustaliła nie;wąlplś,ve szerzeni.e 

sic w n iek ióryeh  miiej<sco,w ościach na Górnym 

•Śląsku plaga etrryizmu Iolcryzują się n ieljlksi 

dorośłi,, ale i dzieci, co odb ija  się n iekorzystnie 

na leli ru jw o ju  fizycznym  i u m yślowym .

Konferencja stiwiiendlziła konieczność pod jć 

cisi em-rgioznych środków  zaradez.ych.

kon ferencja  zw róciła  1 1 1 . in. uwagę, na zina 

ozenie, jok feby iiriafo z punku wiidizenia walki z 

eleryzinem  —  podniesienie jK>zionvu gos|Kidar 
c/.ego terenów zakaiżomych, wobec m/dorrnej łącz 

n u tc i zjmmitka używ ania  (■/, ru ze sianem biedy 

i bezrobocia , kłótni jMMlsyoa.ją przem ył.
W szystk ie uchwały kon ferencji będą przed 

loiżoine czynnikom  m iarodajnym  celem stworze 

nia padslaw  d o  popraw y svi,nacji.

1’R AG K .ZN A Z A B A W A  *W PO .IED Y.M  K. Tra 

gio7jny wyipadek zdar/yil się we L w ow ie  podczas 

zabaw y d w ó ih  dw unaslolcitii.irh ch łopców  we 

Lw ow ie. Jeden z c lilopeów , Leopo ld  Budzyński, 

denm nstrując swemu koledze zasady poiedynku, 

przejął się swą rolą do lego  stopnia, że ,' c liw i 

li, gdy jiokaizywał jalk należy strzelne, jzociągnuł 

za ryng.iel nwyolweru, nie wiedząc, że jes1 

i s jiow odow  ił str/al. Kula trafiła jego  kolegę 

Siefana Kochan kilka w serce, zabija jąc na m iej 

sen. Po wypadku chłopiec doznał wstrząsu ner 

w ow ego —  zaohod/ii obawa o jego ż y c c
ZYD O W iSKI S TA TE K  Z A W IN IE  DO PO R TU  

W  GDY s'l W  przyszłym  miesiącu zaw inąć ma 

do portu żaglow iec ów-czcbny żydow skicll or 

ganłizaeyj sportowych na ł.o lw ie  pod nazwą 

„Teoslor H c rze l" Po  szkolnym  rejsie na Bałtyku 
żagłow itło len udać się ma do Palestyńskiego 

jioil.u Tał Aviv,

P ływ a on jw d  bam ierą łotewską 
W .AI.KA PO L IC J I 7. OSZAI A L Ą  1'BOW \ 

ŚA F IA TA C H  ŁO D ZI. Południowa d z i ‘lnica Ło 

dri liyla terenem n iezw yk łego  zajścia.

Z rzćzni m iejsk ie j i>nz.y tri. Lu lom i''. skit-j. 
najpr.aw luiKxloł>niej pod w p ływ em  sirachii 

jinzed śm ierrią. w ybiegła na ulicę krow a Kro 

wa przebiegła dużą przestrzeń bo aiż do ul. Za 

r/owskieij a laka jąc po drodlze przechodniów  i 

biorąc leli 1 1 : 1  rogi.
R annydi jesl tl osób. Zaalarm owana |K.licja 

znirządeila pościg i wskoczyła do przejeżdża ,ąoe 

go tram waju skąd rozpoczęła ostrzeliw ać zwie 

r*ę, Kro-wę zabiło.
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102YGAMI przez prasę Sikoła s a d y z m u  d z i e c i Płaskorzeźba ku tzci Marszałka 
Piłsudskiego w Królewcu

K L IN  K L IM  M?

Tygodnik „ W o ły ń "  powraca do tak 
szeroką juiż przez nas uwzględnionego 
tematu Polski A i Polski Tl. \ttlor .dusz 
nie stwierdza, że podniesienie PoJsk. B 
do poziomu Poksikj A msunęloby tysiące 
bolączek naszego życia gospodarczego 
i podmiodolby zmaczefnie państwa nazew 
nątrz

.‘Skoro tak jest —  m am y w  swcin rok.u ol- 
linjtjjmie nniwyzyskame m ożliw ości, a w ydo je  
się, że ty lko  od napięcia dążeń i dobrej woli, 
od w yraźnego  sprecyzowaniu! c d ó w  i od na 
szych zdolności organ izacyjnych  zak-ży, by 
w  jak najkrótszym  czasie — ito jedno z za­
sadniczych zadań było  wykonane.

Cała polityka Państwa winna hyc w tyjn 
w łaśnie kierunlku nastawiona, zadanie to 
jako  hasto mnisi być m wente w jukninjszeesze 
sfery społeczeństwa. Czy to polityku kredy 
loiwa, czy to palił yika wszelkich u łatw ień dla 
in ic ja tyw y  społecznej i p ryw atnej —  wszy­
stko miusi być ]>rowadzoine pod kątem widize 
n ia tego zadania które w sposob realny mn 
że doprow adzić  do podw ojen ia  sity naszego 
orgamiizmu państwowego. B yłoby to również 
coraz silniejszym  w iązaniem  tych d wóch 
eizęiści Po lsk i w jedną zharm onizowaną i po 
tężną całość.

Natęży sobie pow iedzieć wytrą,.nie, że sa­
ma Poilska B, q w łasnych siłach en 
dćnv n ie  zdiziiała, leoz ręka dobrego gospoda 
rza całości pozw oli ziem ie zanledłoano w ó- 
kresie n iew o li na odpow iedn ie w yżyn y  dźw i 
gnąć. D la społeczeństwa tej b iednej części 
Państwa, b y łoby to bodźcem  do wytężania 
■- szystikich sił w  walkę, gdlzie chodzi nie tył 
ko o am bicję, lecz i o w łasny dobrze zro­
zum iany inlteres i o potęgę całości.

Dalej autor /.wałcza podział Pokki 
na wielką ilość komorek (instytucje, mi 
nisterstwa, samorządy).

M aft*y nuprzyktad kamień, k tórego wy- 
staTozy na zabudowanie w ie lo  dróg, a rfery j 
n iezbędnych dla racjonalnego pulsowania ży 
ci a pospndarozego, m am y koleje, własne, ale 
k o le j to jest odrębne przedsiębiorstwo pań 
stwowe, a. M inisterstwo Kom unikacji, lub tan 
czy inny sam orząd —  to zmów' odrębna k o ­
m órka. Jesteśmy tak pod urokiem  tych ko 
mórCk, że zatracam y poczucie całości Nie 
m ożem y zbudować w iększej ifośej dróg, bo 
nrle m am y pien iędzy na kuipno kam ienia, na 
opłacenie przewozu koHeją, a coby się siato, 
gdyby tak do każdego i>ociągu (poza p o ­
w iedzm y pośpiesznemi.) doczep ić jeden lub 
dwa w agony, naładowane kam ieniem  i prze 
w ieźć ten kamień gdzie trzećti? P rzecie  dla 
tego chyba w ięcej pa liw a na pędzenie loko 
m otywy nie trzeba? M am y o lbrzym ie  lasy. 
m am y możność przew iezien ia drzewa, mam y 
tysiące bezrobotnych, ale szkół nńe posiada 
mv. Na każdym  kroku ta lub rangi in stylu c 
jn, ozy urząd m ają w swym  zarządzie pewne 
m ożliw ości, ałe wykorzystać je  m oże właśnie 
inna instytucja, lub urząd, a' pon iew aż każ 
da kom órka dba o sw ój dochód, 1 1 r zet o koń 
czy się tern, że dochód ten jest m inim alny, 
a praw.ie nic, albo dziesiąta część lego  coby 
się m ogło  zrobić —  rob i się.

Dlaczego się tak dzieje? Bo —  odpo 
wiada autor -  organizacyjnie nie opa 
nowali.śimy tych rzeczy:

Bo któż poilia fi wlio-czyć do glmwy tego 
luli innego, nrzędlniilku, że jego  urząd m oże 
n ie zarobići 100 zł., jeśli, gosi*idars,two nar o 
dow e na sem zyska 1000?
Toteż, au/tor wzywa do nrtfantzowti

flłia się. 4
I  dl ait ego uw ulż a nv, że jeśli chcem y ńnpra 

walę postępu, jeże li chcem y zrównać Polskę 
B z Polską A, jeśli dążym y do tego. żeby pan 
siw o jaiko. całość i wiszyiscy je j obyw atele  
p rzełam ali kryzys, a nowa i piękna ]krzyw, 
łość nam zaświtała —  inastmy, po zrowno 
ważeniu budżclu państwowego —  wziąć się 
za organiizaeję i w łaściwe wykorzystywanie, 
naszych m ożliw ości. N ie droga nowych rtv- 
elukcyij uposażeń, n ie droga nowych ofoeią 
żeń, lecz wyplen ien ie tępego b iurokratyzm u, 
uelastycznienie kom órek i organizacja, orga 
n izacja  i jeszcze raz o iga n iza c ja — otw iera ją  
nam drogę do rozw o ju  gospodarczego, do 
podniesienia potęgi i znaczenia Państwa.
Dotąd wszystko w porządku. \le dn

lej? Autor raid/r
Jest to  tak ważnie zagadnienie, że trzeba 

się .asta.now ii, czy nie należa łoby .powoke 
do życia specjalną Państw ow ą Ku-miisję Or 
ganizacy jną, k tóre j zadaniem  byłoby wyszm 
kanie i ustalenie sposobów racjonalnego wy 
korzystania naszych m ożliwości' zn iw elowa 
nie ostrych kantów  kom órek, na które się 
d zie li nasze Państwo.
7. jednej więc strony .‘r o t o r  duje nie 

zbyt chyba poelilebne świadectwo na­
szej bioroik racji („któż potrafi wtkuczyć 
do głowy tego c j\  innego  urzędnika...“), 
z drogiej za jedyny ratunek wtdzi w 
powołaniu nowej iiristytocji biurokraty 
cznej Klin klimeim?

erg.

W obronie zamęczanych gawroniąt
Na peryferjneh  .naszego ln iu s la ' w n iek tó­

rych zachowanych w obręb ie granic m iejskich 

laskach sosnowych gnieździ się m nóstwo gaw 

ronów. ftkitki te nie m ają w swoieii dizielnic-nch 

wielu przy jació ł, ponieważ krzykiem  swoim  gra 

ją na nerwach neusztkuńców- pobliskich dom ów  

Uważane też są za plagę*, z. kilorą się walczy 

uporczyw ie, w ohydny sposób, i niestety, bez 
kuni ie.

Co rbkn na wiosnę gdy wylegną i podros 

ną n iw o  matie gaw ionięlii', powitu-rzają się te 

same sceny. Obecnie naprzyklad praw ie cod/ień 

w takich ośrodkach gawronich gniazd (dla przy 

kładu łćwiei-izytniee, ul. K iaszcw skiego) zbiera 

się grom ada łobuzów, kllwirej asystują także i 

,.gn ze łtn “  dzieci —  i -rozpoczyna się kształcą 
ee w idow isko.

Zw inny chłopak. m ający na mogacli nieraz 

jak ieś zimyśl.ne huki żelazne-, wdrapuje sic no 

wysoką sosnę i zrznica z gniazda pisklęta. Dzie 

cinki na dole podb iera ją  je i albo po krótk iej 

zabaw ie w podirznieancgo albo odrawu nkręcają 

g łow y, nogi, skrzyd ła  —  do wyboru . Za leży 

to od  tem per anitmku i ^w yrob ien ia ’ w  tym k 

runku dzieciaka.. Jeżeli lubi patrzyć na długo 

męczące się ptatfci, zaczyna, od śkrzydet, nóg 

a potem  przechodzi do g łow y . T rzy  czy czlery  

lata ti mu gawronięta ln  t y od w sa on e  do paru 

restauracyj w ileńskich, gdzie potem  z ja w ia ły  

się na karcie, jak o  „s tom k i“ . T era z restauracje

nie kupują jniskfąl- Ni-cina zbytu —  pozostała 

jednak —  „mamlięiiniość m yśliw ska” -n w ielu 

elilopCiów.

N iyjed n-o k r oto i e j> r z ee li odin i e próbow  u J i 

zw róc ić  uwagę poszczególnych policjantów  na 

te dzik ie sceny, które się rozg ryw a ją  w  takich 

laskach. P raw ie  każdy polic jan t odpow iada ł 

z zakłopotaniem , że inro/iy są w yjęte z pod 

prawa i że w tych sprawach nie m oże kiler- 

wemjować.

Czy p o lic ja  w ileńska nie w ie, że tępione są 

nie w rony, lecz pożyteczne gaw rony, ptaki ob 

ję le  (K-timuą. (imwroinów nie w ołoo  bezkarnie tę 

pić, po-,iui>M|jąo już to, że w ogóle żadnego ptac­

twa, naw al szkod liw ego w besljaS-ski sposób 

tęipie nie wolno.

Sprawa zabijanycjh obecnie na iprzodlmieś 

ciach WiiJnn gawronią#! prza-z dv e(’ i —  daje 

połkajii dw ie piwlistawy do- iingereneji: II k iw a 

we sceny, petnę m ;eizar,ni plalków depraw ują 

m łodych  w id zów  i w ykon aw ców  doraźnych  

ejgi/akiicyj (moiżna Im pnzypominiieć sobie „slui- 

Cle-nta' I\(v/hn\istlv.iego, Który od ptaków  i Kobów 

d 0i.sa«'.(ll do  pokrajan ia sw ej gospoduni) i 2) 

odpow iedn ia ustawa ehro-ni gaw rony przed ,,lcm 

| icram er.'' e m i n v-‘ liwyćh ‘ ‘.

Cz#as jest nagwyAssy, alą, odpow iedn ie w ta 

dzci zainbsi'eso!wał\ się tą sprawą. Która co roku 

na wćinSKiię staje się akliiahni i przypoin ina się 

jako stule rfirAuiatwńona. (w j.

Nowy gmach banku Angiji

Po pięciu latach zakończono w  Londyn ie Ludowe; "m achu Panku Angie lsk iego,

a a  a sam-

Na wileńskim bruku

TEATR NA POHULANCE
D ziś  o go  dc. 8.30 w lecz.

Prem jera

Świerszcz za Komaicm
w m , r r v t r  Wi n m m u  w w r t w w w w w

poit/uc.u.i on \iut
W czw ra j na ul. Tartaki znaloziotno ciężko 

r-i V111 eg.) męźiCizj^nę. I.e.żał w kałuży krw i. Byt 

ko 00-K-tiii SliTan .Inrmutoiwioz, zamiieszkaly sta 

le pr/.y i i i  Mickiewisiza óó

Po  od/\.skaniu iirzyitomnoiści rann; zhrż.yt 

v j  ja imienia. JanmiulowiCiZ iS]i«<cl»W onegdajszy 

dzień n,a jak ie jś  zabaiw.ie w  pob liskiej wsi. Pod 

czas z;*ha,wy wynukl jiomżird/y nim a wieśnia 

kami zatarg, lslóln i.i zam ieniła się w liójkę. 

W ieśn iacy hyili górą, a obaw ia jąc  się skutków 

swego ozyinu zawńeźli ranineg-o Turmai.ką do min 

sta i poinzruci.H niei>rzyl<wn,nego na ulicy (e),

JAK Zł.ODZIjJ „ZA INALK il !ROW A'l." 
r r D Z lE Ń  DZIEl.KA.

Jafc w ia-lomo. „T ydz ień  dziecka1’ rnzipoeząl 

się 24 bm.

W  przeddzień l-cj daty jeden ze złodlzi-ei wi 

UAskich, któremu jak widać spiaw y dziecka icir 

dao leżą na sercu, pr/edcałlat się do lokalu T o  

warzy- lwa P rzy ja c ió ł Dzieci pr.zy ul. Osi robra m 

skicj i skradł radljcHwlbionnilk oiraiz in-ne nśeOty 
wartości kill/knsel z la ljc b

P o lic ja  w czo ra j sprawcę kradzi&ży areszlow a 

la. Okar/al się nim znany zn-wmdowy złodziej 

Pe ice  W ikonn ir, zam. pr/y ul. M iko ła jew sk ie j t

Jak się o k a la ło  ztoidzil&j przez-ornie Heliował 

skradzione rzeezi w „ziimmej meliai.io”  na (ió  

rze T rzyk rzysk ie j, gdzie  po lic ja  odnnlazia je.

ZAM ACH SAMOBÓJCZA.

Anastazja B lazeiiówna |Bazv!jańska fil usi 

lowała wczora j pozbaw ić się życia. Podczas nie 

obecności d (m owników  w yp ita  pól litra den atu 

fał;:. DesperaHiP, klióra liczy 22 hula, |Migoito.wie

rakiMikowe pnzeiwiozJo do ttzipMa.

Twiondai ona, że powodem  zamnelni samo 

bójozeigo była apatja. (e).

POZAH PKZY l!| W PO IICCA NK A  14.

W czora j w godlzinafcli popohidmoiw ycli wy 

is ie lił jiożar w dużej kamiemicy Piimonowyeh 

przy ul. W . Po-luukuulka 14. Sptonęla sra^ść jKid 

das/a (Tl: a z sufity w kitkiu mlesizkan iai li. (c).

- ( o ) -

Proces doktora Narbuta
D d sia j sądi isprłacyłjny w  W iln ie  rozpatrzy 

głośną w swoimi czasie .sprawę dr. Nnrlmta, os 

k arian ego  o ł<\ iż. będąc lcik;iirzem (ly ż iim ym  w 

„zpita li! św. .1 rikolia zn iew olił chorą pacjentkę, 
w iiifcsi |i.stiwic czego usiłowała ona popehm sa 

nuoibójsl wo.

W plerwssoj iuislancji w spraw ie tej zapadł 

WjWi-tai imiiiewinniajacy dr. Narlm la, lecz proiku 

raloir a-pelowal. (c)

Kiedy urodzil się Puszkin
hen ingradzk i O k ręgow i Dom Nauczyciela 

Szkoły średtniej i Powisz-eohne.j no-ze-slal zaproisze 

nia, w których zaw iadam ia, iż. zM iżii się selou 

roc-z-uicai urodzin w ie lk iego  piV®V rosyjskiego 

A leksandra P-ns-zkina.

( iekaiw-e. Doląrl i*kio|61 przypnis-zcizano, że 

Alek.sandeir PiLSzkin urodzi! się G VI. 1791) r.

Panow ało  nam et przeko-panie, że zliliża się 

setna roczn ica  śm ierci v Puszkina. \le lenin- 

g'radocy namezyicieile 'Szkól śrcdniicb i powszech­

nych chyba się na tem lep ie j znają. Sp.

Zdpęcie naŁize przealslj^śvia tablicę z p łaskorzeźbą 
w yobraża jącą  p.spieisie M arszalka P iłsudskiego, 
odsłon iętą uroczyście w  gmachu konsulatu ge­

nera lnego 11. iP. w  K rólew cu .

Dyrektorem opery warszawskie j 
b§axle p. Jerzy Mazaraki

K ierow n ic tw o  O pery W arszaw sk ie j obe jm ie  

w nadchodzącym  sezonie teatralnym  p. Jerzy 

M azaraki, obecny sekretarz genera lny Tow . 

K rzew ien ia  Kulltury Tea tra lne j. P. M azarak i za ­

poznaw ał się z o rgan izac ją  opery za dyrekc ji 

ś. [i. Einiki M łynarskiego, kiedę to pełnił funk 

eje je j sekretarza.

Jak słychać, n,«wa koncesja na operę będzie 

oparta na odm iennych zasadach, niż dotychczas. 

Podobno Zarząd M iejski zastrzegł sobie daleko 

idący nadzór nad działalnością Opery

[ " I

Kto  x radjosjtacłiaczy zaobąazie 
luksusową Lmazyuę w  leimm 

to a iu rs ie  raajowym.
K ogóż nie w praw ia  w  zachw yt my >1 o p o ­

siadaniu luksusowej lim uzyny, k tórąby można 
w sz\ lik iem  tem pie i czasie p rzebyw ać dalekie 
przestrzenie, urządzać cudowne w  cek endy w 
okresie lala. w y jeżd żać  na popołudn iow e poza 
m iasto spacery? —  Zdaw ałoby się, iż  dla p rze­
ciętnego człow ieka posiadan ie auta jest nieu- 
rzcczyv  isiniomem pragnien iem , m arzeniem , któ 
le g o  zrea lizow ać  .nie można.

A jednak w żyłeśn zdarza ją  się w ypadk i nie- 
p!?n w idziane. N iespodziank i! Taką niespudzjnn 
kę p rzygotow u je  w ie lk i letni konkurs rad jow y 
k tórego uczestnicy m ogą zdobyć luksusową li 
inuzynę „Au stin  IOW  r.“ , N ależy tylko b liże j 
poznać się z. warunkam i tego konkursu \ w ięc 
należy podać dzit-ń, dokładny czas (godziny 
i m inuty) specja lnej audycji propagandow ej, 
juką mula Polsk ie  Rad jo  z w ystaw ę rad jow e j, 
o rgan izow an e j w W arszaw ie  w  ram ach wyślą 
wy Przem yślu  M eta low ego  i lśllektroteelijncznego. 
Audycja  ta nadana będzis w  czasie od  lfi do 
,40 września 1940 r. w  godzinach  p-.poludnio- 
w yó-ti.

P raw o udziału w konkursie m a ją  wszyscy, 
k tórzy w czerwcu, lipcu i sie.r.pniu b. r. będą 
bez p rzerw y abonentam i Polsk iego  Radja. Od 
pow iedz i należy nadsyłać na kartach poczto 
wyeh pod adresem : „P o lsk ie  llndjo* , W arszaw a , 
ul. M azow iecka ó, betni Konkurs P  H.“ , w  ter­
m inie od I czerwca da 41 sierpnia 1940 r.

Poza lim uzyną jest dó zdobycia  w Konkursie 
w ie le  bogatych, cennych, a nawet luksusowych 
nagród

i m u A P m f i i
A  NIEMA £I€GGW

A  H l f M A  P IE G Ó W
m  NIEMA PIEGdW

?-* M  NIEMA PIEGÓW 
- m  NU

. • ^  N I

m m
N IE M A  P IE G Ó W
N l € M A  P I € G Ó W  
NIEMA PIEGÓW

N 1 € M A  P J C  o d w  i  
l * l € M A  D i e c d w  ś 
Ht9H* • »  I G O "  M

może sobie powiedzieć Pani, me 
dopuszczujqc do występowania 
piegów na wiosnę. Zapobiega  
lei *zpecqcej dolegliwości cery 

i osuw* p  igi

PPECSOtA
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Zoczmy swe sity w pracy dla dobra 
Paftstwa, oświaty powszechnej 

l samorzaou terytorialnego!
Praca nauczyciela i samorządowca 

posiada w iele wspólnych cech. PotTzeby 
szkolniclw..,1a v, .pierwszym izędzie po 
wszechnego. są niemożliwe do za.spo.kd 
jenin bez pozytywnego uslooi.nliowania 
.się do nich przedslawicicl' samorządu 
łerydorjalnego. JednoczcMiie samorząd 
,'miejski czy wiejski | nie wykona całko 
wicie .swoich zadań natury spot ocznej, 
jeżeli nie Iwjdz-ie mógł liczyć na współ 
pracę nauczyciela, który z matury swej 
clziafcikiońci wchodzi prawie do wszyst 
Kich Komorek życia publicznego.

Samorządowiec, dhały o dobro szkol 
mictwa i ośwkfty szerokich mas oraz na 
uczyciebspołecznik, dążący do kultura! 
siego podniesienia środ-awLska swej pra 
cy, są predy‘Siynowani do współdziała 
nia. O  ile bowiem w.s/eLkie tarcia pr/mię 
dzy samorządem a szkołą wydiodsą  
na zlc o lydwm n strotnoir n lyte har­
monia współpracy tych c z\iuników ino 
że w wybitn;, m stopniu przyczynić sic 
do społecznego i kulturalnego postępu 
ludnnw.i danego terenu, a przedewszyyf 
kiem unnożlliwić zapewnienie szkoli* od 
p o w i^ n  i cli warunków rozwoju

Szkoła i gmina nie mogą nigdy shu 
się insiylucjanri rywalizojącemj Jub wal 
czącemi o prymat w jakiejkolwiek dz.ie 
dżinie, gdyż cabifksztall ich działalności 
jest podporządkowany wspólnemu celo 
wi: dobru ogólnemu mieszkańców dane 
go terenu. Współpracując i koordynu­
jąc swe v\ VsiłLi, samorządowcy i nauczy 
ciele p w  ięk.-izają sumę energji społecz­
nej, jaka może być użyta do wydźwig 
nięcia jch środowiska na wyższy poziom 
swjaftny kulturalny j gospodarczy.

W  zrozumieniu doniosłości t ’go ro 
azaju współpracy Związek Pracowni 
ków .samorządu TcTvtorjaluego ■ Zwią 
zeł. Nauczycielstwa Polskiego postano 
wiły zespolić swe wyisiłki w dziedzinie 
pracy dla dobra kraju i przyszłości do 
rasta jąc.yeh pokoleń

Zarząd uiłówny Z \ P . i (,entraliiv 
Zarzątl Zw Prac. Sam. Teryt. ustaliły 
WiSji ó i na di*klarację, która daje wyraz 
DTzewoduini ideom nawiązanej współ 
pracy.

Deklaracja podkreśla, ze samorządu 
vn:v i nauczyciele zr, (najwyższy swój fiu 
•kaz oł>» watelsąj uważają ,,zespolenie 
wysiłków  tych wszystkich /.orgaińzmt a 
pych sił społecznych, które mogą 
przecen ić  się do skierowania nurtują

-cyc lt  w społeczenstwii dążeń w kierun 
ku zgodnym z donrem Pansiwa Polskie 
go jako najwvż,szem dobrem w.szyst 
kich kg o. obywateli". .Samorządowcy i 
nauczy ciele uważają, że. „treścią ich pra 
cv jest współdziałanie z najszerszemi 
■warstwami spdfec.zmemi w* dziele w\peł 
niania podstawowych /.adań obywatel*, 
kich i państwowych . WieMtoć i potęga 
państwa jest zależna przedt wszj-stłkient 
od poziomu kulturalnego obywateli o- 
raz od stopnia zgodnowi celów i inteic 
sów  szerokich mas In dow ych  ; pracou 
niczycii z celami i interesami Państwa.

\\ dziedzinie »>świntv skoordynowa 
n a  praca samorzmiowców i nauczycieli 
będzie miała na celu razbi do we przed 
szkoli oraz szkolnictwa powszechnego i 
dokształcającego. Pansiwo winno ywie 
kiszvć .we wysiłki w kierunku opanowa 
nia katastrofalnego kryzysu oświaty po 
wszcchnej.

W imię społecznego wyrobienia oby 
watelj należy zmierzać do tego .aby .,sa 
morząd teryłorjahiv stał ię szkołą ży­
cia społecznego i jatko powołany do re 
(piłowania spraw gospodarczo-.polecz
n yeh  w  p oszczegó ln ych  ośrodkach  terv 
torjabiych państwa, otrzymał swój sa 
-mor/adm- charaktei

W dziedzinie gospodarczej deklarac 
ja zapowiada twórczą pracę samorząd.) 
wców i nauczycielstwa nad uaktyw nk, 
niani życia społecznego i gosjrodarczego 
wsi na platformie współpracy t t  tffizjfiSt 
ku m Lnstylue ja.im oraz organizacjauni. 
które podejmują akcję uruchomienia 
nowych gospodarstw rolnych przez wy 
konanie ustaw, mających na celu retor 
mę d.Kiej? ego usiroju roi nogo. Tego 
samego rodź iju współpraca będzie na 
wiązana ze wszy.stkieini czynnikami, 
onierzającemi do uprzemysłowienia kra 
ju, które pozwoli Mu zafrudnienił* mas 
bezrobolnych oraz dorastającej młodzii 
ży.

W  dobie dukany wuju cych się głębokich prze 
mian cli i gospodarczych uznujemy za
najwyższy nakaz obywatelski ze; (Milenie wysił­
ków lyeli wszystkich zorgauizowuiiycli sił spo­
łecznych, które mogą przyczynić się do skicru 
wanio unrliijących w społeczeństwie dążeń w 
kierunku zgodnym z dobrem Państwa Polskiego 
jako najwyższoin dobrem wszystkich jego oby- 
w atcli.

I /uuiąc ten nakaz, my, nauczyciele, oraz 
piacownicy samorządowi, jako ei, których tre 
seią prac; jest współdziałanie z uzi jszerszemi 
war-,! walni spoleeznemi w dziele wypełnia nia 
podstawowyeli zadań oby nalelskieh i panstwo 
wyoh —  postanawiamy złączyć swe itv w procy 
dla dobru Państwa, oświaty powszechnej i sa 
nu,rządu terj torjaluogo oraz dążyć w .pólnem* 
siłami ilo stworzenia właściwych |>ods(aw roz 
woju dla cu leg o społeczeństwa J do poprawy  
obccnyeh warunków bytu świata pracy.

IV dążeniach tyeli przyświecać nam będzie 
głęboka wiara w ta, iż wielkość i polega Itzeczy 
pospolitej zależy od poziomu kulturalnego jej 
oby wateli, od stopnia ich samodzielności, sanio- 
zaradiiosci i umiejęlnosci współdziałania w rea­
lizowaniu wspólnych celów, wreszcie od stopnia 
zgodności celów i interesów szerokich mas 
ludowych t pracowniczych z celami i intcrc 
.sami Państwu.

Działając w  teni przekonaniu, zmierzać bę­
dziemy do podniesienia poziomu oświaty w 
Polsce, w spółUziiifania w kierunku zatrudnienia 
wolnych rąk w  rolnictwie j przemyśle, pod nie 
sienią jakości i wydajności pracy naszego roi 
nika ronotnlka i rzemieślnika, oraz da wyro 
hienia społecznego obywateli po przez proce 
w samoi ządzie, spółdzielczości i w organiza­
cjach gospodarczych.

\t spółdzlafając w dziele rozwoju oświaty, 
zdążać będziemy do rozwoju realizacji przed  
szkoli, szkolnictwa powszechnego i dokszt.al 
euj.ieego oraz do podniesienia |Hiziouiu tych 
szkół do piilrzeb kulturalnych i gospodarczych 
in.szego kraju, ■►oiiiagamy się zwiększenia wy 
sitków Państwu w celu opanowania katastro­
falnego położenia ołwiaty powszechnej i lik w i 
itacji prywatnego szkolnictwa powszfH-hncgo. W  
dziedzinie gospodarczego zaopatrzeniu szkół hę 
uziem_, wspóldziakili z samorządem, by zao 
patrzenie to odpowiadało uzasadnionym |Hiirzc 
bom oświaty.

Dążąc do społecznego wyrohienia obywateli, 
zmierzać będziemy, by samorząd terytorjalny 
istotnie stał się szkołą życia publicznego i jako

W spoina drklai ac ,a ideowa samorzą 
doweów i zorga:nizoyvanego nauczvcielsl 
wa jtst zjawiskiem wysoce dodatniom 
w naszem życiu zbrorowem, gdyż siano 
wi ona \\\n.z konsolidacji w imię współ 
nej realnoj pr;u-y dla płodu i es i ea» a pozio 
mu oświaly, w v. .ibiuni.i społecznego o 
gókt obywateli oraz ożywit nia życia go 
spmlarczego kraju.

i\młC7ycic.lsfyvo podejmnjąc lego ro 
flzajn wsjtółpracę, /.łożyło dowod, że. 
pragnie wziąć czyńmy udziat w kształtu 
waiiim dzisiejszej rzeczywislości pols­
kiej i staje się współtwórcą w w ielkiemi 
dziele budowy jutrzejszej Polski.

Z , M

powołany do regulowania sptaw go.spodure/o 
.społecznych w poszczególnych ośrodkach tery 
lorfaliif -h Państwa, otrzymał swój samorządny 
charakter.

Zważywszy na rolniczy rhąraktcr iwiszręo 
kraju, deklarujemy gotowość współpracy z temi 
wszystkiemi instytucjami i organizacjami, które 
w pierwszym rzedzie dbać będą o uruc.!inin>« 
nie nowych gospodarstw rolnych przez wyko 
jianie ustaw zmierzających ku reformie nasze 
go ustroju rolnego u ra i z temi, które zmieizai 
będą do uprzemysłowienia kraju, a tein Manieni 
do zatrudnienia w pr/.omyśle i rzemiośle no- 
v .cli pokoleń zawodowo przygotow anycli,

V\ ieie sil i e/.iisu poswięeae będziemy nok 
lywnieulii żyeia spotee/ni*go i geispodarczego 
naszej w -.i. W  cod/lennej współpracy nu teee- 
liic organizaeyj kuilur.ilnyeh. gospjdawzyełi i 
sjjoleeznyel) —  zgodnie z zasadami stu toffi w o- 
by dwóch związków — budzić będziemy CU ufa 
nie wi własne sity, krzewie- umiejętność współ 
d/iatania t samopnmoey speiłeczeńsiwa i orga 
nlzować je do w .póluyeh lioezyuaii.

/,11'owno w lej pracy jak  i w wykonaniu 
onowiązków słu/bowyih. stosunek nasz dn lud­
ności nacechowany będzie życzliwością i pełncni 
zisizuiiileniein warunków I potrzeb środowisku.

Podejm ując i w jednj m duchu prowadząc 
pracę nad podniesieniem srodowi.sk, w  Wióry cli 
działamy, nawiązujemy uiy —  nauczyciele i 
samorządowcy — więzy wzajemnego życzliwego 
w.spol/yeia.

Potrzebne w każdej działalności uzgodnienie 
zasadniczy eh stanowisk oraz osiąganie porożu 
mień dokony wać sie bedzie w centralach obu 
związków, zaś załatwianie spraw iokaJnceh—  
w Zarząclacą Powiatowych naszych organtza- 
cyj. Wzniozc to nasza aktywność w pracy spo 
leczncj i wytworzy solida.ność w dążeniach 
naszych ehi osiągnięcia należnych nam praw 
zawodowych, z których pragniemy kor/y słać 
dla dobra Państwa 1 społeczeństwa.

Zarząd Główmy Związku 

\  a u c*7 yciekhva ł\>łśk w*_g o
V ?rezes (— ) Z. M ow icki.

Prezes (— ) J. K olt urno

l.cn trąlny Zarząd 
Zw-ią/ku Praco-winików- Samorz. ' $_ , £  t

f f . . .
W aln e  zebran ie cz łon k ów  Z. N. P . w  jedn ym  

i  poav atów  W Lleńszczyzny, między innem i, roz 

pa trzyło  c iekaw e zagadn ien ie. M ian ow ic ie  —  

stosunek sam orządu do spraw y szkoln ictw a na 
(irow incji.

Ilość obecnego  nauczycie lstw a 180 osób, 

stw i ‘rdziia , że stosunek ten jest... negatyw ny, 

a często nawet i  w rogi.

Jakież tu padły zarzu ty A  więc- 

.Samorząd n ie dba, czy m oże nie clici: dbać 

n szkoły, stan loka lów , budow ę nowych  j t. p.

Jest w ielka trtudność w uzyskaniu świadczeń 

na rzecz ośw iaty pozaszkolnej, k tóre  są p rzew i­

dziane w  budżecie, a sprawia trudność w ich 

uzyskaniu. P rzyk ład : nau czycie l p row adzi kara 
w ieczorów y, w długie w*'eczory je,,ienno-zim owe 

i nie m oże o trzym ać w  żaden sposób p ien ię ­

dzy na... n a flę  l;.leklryczu.o:ści.. w ieś n ie po. 

siadał Nauczyciel pracuje... h on orow o ! T o  zn a­

czy społecznie. T o  znaczy jeszcze bezpłatnie. 

1 n a jm ow a ł dosłow n ie 5 razy fu rm ankę dc 

..Gm iny" hy p rzyw ieźć  we w łasnej ..b laszanee" 
naftę.

V io jlo w ic  udnoszą się do nauczycielstwa 

często sarkatycznie. w zględn ie iron iczn ie.

/ kilkunastu gmin pow iatu, jedyn ie  jedna 
gm  na wypłacała  dodatek  m Jeszkaniowy so 

łidn ie, pom im o, że fim uisc je j  b y ły  rów n ież n ie ­
szczególne. ? ę

Sam orząd cliet- mieć. w pływ  na obsadę oso­

bow ą nauczycie li w poszczególnych  m ie jsco ­

wościach, a nie rzadko osiąga skutek1'

ito-ąm liv.my . Samorząkl, jako u*ząd ma swe 

określone zgóry  celc. W  każdym  jednak  razie; 

jeś li Chodzi o  je g o  stosunek do nauczycie lstw a 

i warsztatu jego  pracy, nie pow in ien  byc taki, 
jak w yżej.

Jeśli dopatrzyć się p rzyczyny  tego stanu 
rzeczy, k ) p rzyczyna tkw i tu n ie  w  urzędzie  

jako takim  lecz w osobow ości. W ó jtó w , setce 

tarzy , pom ocn ików .

W arstw a  urzędniczo na p row in cji pokosto­
wała się.

Kasię, osobną tw orzą  sam orządow cy. I di» 

ehm-lzi czasem, że w oźn y  gm in n y c zu je . . pre- 

k n s je  do nauczyciela... że ten nie ukłon ił się 
pierwuzy !

P raw dziw a  in te ligencja  poiega na rów n o ­

czesny h obuslronnych  form ach  w ym ian y  ni
i liow “  i pew nej .scrdcCzno-ści i solidności. * 

Nauczyciel jak o  jedyn y p rzedstaw ic iel in 

Ic ligenc ji na wsi, musi zachow ać sw ó j au to ry ­

tet „ in te lig en c ji" , 1 n ikt n ie m oże rzuć do nie­
go pro.ti nsji, że ni< uniża się".

A już tem bardzic j, n ie  m oże  być powodem , 

że sam orząd z łych  „p o w o d ó w ", jak o  urząd 

u*tosunkowuje się do zagadnień,a szkoln ictw a, 

negatywni;., lub wrogo". T e  często liche „p o ­
w o d y " « ą  p rzyczyn ą  tego  stanu rzeczy, że w y 

n ik i ankiety o stosunku samorządu do s/ikol 

n ictwa, dają smutne obrazy.

Nie chodzi tu o  wyższość, pyszałKOwatość 

anegdotę o  spotkaniu się Sob iesk iego z L eop o ł 

dem przy obron ie  W ied n ia  Chodź- o  p raw dzi 

we zrozum ien ie ...in teligencji jak o  tak ie j. W  

zrozum ieniu azyKto żydio-wem.
I nauczycielstwo; i p racow n icy  sam orząd ow i 

pracują ofiarn ie, ciężko, odpow iedzia ln ie, bo je  

d in  in i drugim  chodzi o  przyszłość Narodu, dla 

k torego pracu ją  i  z  k tórym  pracują.
Fa łszyw ie  po;ję*1a kojiw enancja piw.wnosi nie 

potrzebne szkody k fó re  szczególn ie  luauczyciei- 

stwu nie są m iłe. Tem bardz ic j. gdy chodzi o 

jego  warszta t pracy
Ozy nie dałoby sit- to unorm ow ać, cłiodby 

d latego że coraz w ięce j marny wójtów  inteic 

gontów ?

O by!
Palowski T.

Książki —  to rozmowy zgenjalnym l ludźmi
N O W A

Wypożyczalnia książek
Wilno. Jagiellońska 16 —  S

ostatnie H O W CŚC" -  naukowe —  nele* 
trystyka KLASYCZNA i lektura szKOlna 

oraz D  L A  D Z  l<C t  I I
Czynna od g. 12 do 18 z  wyjątkiem świąt.
Ka~. cja 3 zł. Abonam ent 2 zł.

Złóż datek na pomnik 

Marszałku w cWilnit 
konto 2> ŻK o m m

Deklaracja Związku Nauczycielstwa Polskiego 
I Związku Pracowników Samorządu Terytorial­
nego, uchwalona na wsiiolnem posiedzeniu 
Zarządów lilówtsych obu organizacyl w War­

szawie w dniu 18 maja 1936 r.

te ry to ria ln ego  n i
Prezes (-—) Jozef Barańsk 

V.-Prezes (— ) ł  ranc. F ilip sk  

Dyrektor Zw iązku (— ) A. P a rh o lru jk

Z A K Ł A D Y  GRAFICZNE

Z N I C Z
Wilno, ul Stok Bandursktego 4, tel. 340

W ynonuU  wszelkiego rodzaju 
roboty w  zakresie drukarstwa 

I Introligatorstwa
PUNKTUALNIE — TANIO —  SOLIDNIE
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Frzeif głośnikiem i w słuch; wce
Jedenasta muza? —  Coraz wm eej w ątp i* \vo 

4ci grom adzi się dokoła  tego- pytania. I!o  czy 

m ożna za każdym  błyski* m technik i {jakuu jest 

wmwąTphwie w yna lazek  i radja i film u ) p o w o - 

lywnć Jo życ ia  coraz iow ą m uzę? —  T a k  się 

d z iw n ie  zło ży ło , że m ieliśm y w  ub. tyg. „K o n ­

c e r t "  F red ry  in te rm ezzo  w  stylu teatralnym , 

..adamt) przez rad jo , a na scenie teatru na Po- 

Hulance „Z am ach " S omiń a z Jaraczem, chcia­

łoby się pow ied zieć  typow e słucnowisko. T y lk o  

ie  s łu chow isko w zbogacane p lastyką g ry  Jara 

■c»a. G dzież tu p raw da? Gdzieś gatunek odp o ­

w iedn i?  Zdaje się. że żadne z w ym ien ionych  

n ie m oże być przedstawicaeiką sw ego  gatunku, 

tło  prawxtziw-a „ztuka jest n ieprzelłum Łczalna. 

Iru d n o  sob ie w yobrazić  Conrada w jak ie jk o l­

w iek  in n ej postaci n iż książce, bo to jest proza, 

aa jpraw ózLw sza; sino przetłum aczyć film  7.

Chaplinem , bo to  zmów gatunek szczególny, je 

dhopostaciiowy i tak dale j z  p raw dziw ą poezją, 

m uzyką, teatrem. R ad jo  tego swego gatunku 

n ie okreś liło , n iem a jeszcze tej n ieprzetlum a- 

* a * u : j  postaci. D otychczas operow an o  ru dy­

m entarni. A  poło , b y  p ow o łać  do życ ia  X I  mu- 

« ,  jak  to uczyniono z X  film ow ą  należy grun 

io w n ie j zanalizow ać, z ię b ić  istotę techniki ra- 

d-ja, jego  granice i m ożliw ości. W  tych ramach 

n ie  m ieści się „K on cert F red ry  Bo rau jo  nie 

m oże się żyw ić  odpadkam i teatralno-operetko­

wym i i na tern budować sw oją h ipotetyczną 

muzę.

P ow o łano  do życia  now ą postać. W uciecz­

ce  od Dsy-ehologizmu (w yda je  się zresztą słusz­

n e j) tw orzy  się w ra d jo  typy p sycn o iog iezn ie  u- 

•stałone, określone jak  np. Szczepko i T oń c io  czy 

pan  Strońć —  K orab tow sk iego  Tą now ą posta 

cią jest O nufry Drucik Tyszk iew icza , zaprezeu 

łow im y w  m onologu  ( sprzed d w u d i tygodu i) 

ii w  skeczu ,W y trzym a łość " (uh. pon iedzia łek ;. 

(SVdarl się, a  racze j w cisną ł n iepozorn y n iezau­

w ażon y, chodzęca  przeciętność na serio- T rudno 

coś o n im  pow iedzieć, za krótko  ży je. A le  nie- 

cnybnie dużo czasu musi upłynąć zanim się co- 

k tego w vk lu je, zanim  typ się zdeklaruje. Vv'ad>' 

są jednak  już w idoczne, Przedewszystk iem  sztu 

czność tego tw oi u. Pan SIto iić  powstał żywroło 

tro, spontaniczn ie. Strońć jest typem  b u ffo  o sab 

tr in iin  wyczuciu —  Druc.k jest postacią ani 

M -żej ani dalej nam n,eznaną n igdzie n ieum icj 

joow  ioną. On jest naj.iki, mętny, a pnzyłein stra 

sznie, bardzo  serjo. 1 w  tem tktvi znów m ały 

p rzyczynek  do estetyki radijo-teatru.

Zda je  się jednak, że W eb a  będzie trochę 

poczekać z  tami rozw ażan iam i anailityczneini. 

Comajmmej do jesien i L a io  n ie  sprzyja (po- 

lobn o j pow ażnej twórczości (tem  m niej je j a- 

niałizie) Sezon w ycieczek  i sportów  ma sw oje 

p raw a , zośn ie w ięc  jego  ro la  w  p rogram ie  t 

znacz n ie.

O tw arc ie  tego sezonu — nie zaznaczy ło  się 

jed i.ak  c iekaw ym i audycjam i. C zwartkow e o t­

w arc ie  sezonu p iłkarsk iego transm-sją z meczu 

by ło  nieudane niedzielna im preza — m ało k: 

psza. W  czwartek speaker m ów ił pod  dyktando 

suflera, n ie p o tra fi! słuchaczów  rozgrzać ani 

rozbudzić te j iskry oczek iw anych  en iocyj, Ltó 

rc czekały na w yzw olen ie. (Czy to zmów nie 

leatr w yobraźn i? ). N>ie w o fo o  m arnow ać takicli 

okazy  i, k ióre .spełniając swą rolę sprawozdaw 

czą są terenem dośw iadczeń  i nadań poważnych. 

N ie wolno zw łaszcza >bsa<izać stasiówdska spira- 

wouwawcy p iłk arsk iego  p i zez lotnika.

Poza  transm isjam i sportow em i usłyszym y 

zapewne k ilka trm ism isyj z  życia ; o nich w  łaś 

n ie w arto  s zerze j pom ów ić, a le  zaczekam y z  tem 

do n a jb liższe j okauąd.

Na odcinku odczy tow ym  m ieliśm y djarog in 

fonnaeyjjno-sprawozdaw czy o  turystyce w ileń ­

skiej. slyszeaiśm y rów n ież interesującą p oga­

dankę m i Świeoinzskiego o  zagadnien iach ur 

haoiśtyc-nych . W  tej dziedzin ie  w yrob ią  się 

spewno.ścią w  W iln ie  artyści-spcce. T y le  bow iem  

napsuto, że ju ż na tem uczyć się można. D o­

brze  się w ięc  dzie je, że radjoi za jm uje tu czynną 

postawę. P. B oye da la  znów  popularyzację na­

ukową o azbeście. Jedna ze stałych pozycs j 

jsrogr. naszego „ W  św ietle ram py" zm ien iła ob 

sadę. Zam iast czułego i czujnego krytyka Zyg 

munta Fa lkow sk iego , który opuścił W iln o , usły­

szeliśm y Z o fję  Dem bińską w  debiucie recenzeo 

ckim . N iew ątp liw ie  trudno dziś sprostać wym a 

Kaniom, staw ianym  recenzentom teatralnym . 

N ie wystarczą same k ry te r ja  porów naw cze, 

trzeba um ieć m ów ić  o  teatrze, jak o  całości, 

jako  pewnym  gatunku sztuk, ,nie zaś zlepku in 

nycłi S7.tuik Zdaje się. że prelegentka w  w ie l­

k ie j m ierze spełniła swe zada ire. Jej wyższość

polega jeszcze na tem, że wyszła od pozytyw ne 

go ujęcia zagadnienia. Pog łęb iła  tem kulk iralne 

znaczenie sw e j recenzji dla słuchaczów (nie mó 

w iąc o w idzach). P rzestaw iony trochę porządek 

om aw ianych  spraw i e lem entów  w idow iska —  

zrekom pensow ała sym patyczną postawą. Zresztą 

trudno rozsądzić od pierw szego razu. Czekam y 

na daisze.

W  m uzyce dość duży ruch. Tydzień  u roz­

maicało, obek  audycję  stałych, k ilka występów  

w okalnych . A  w ięc: uaany koncert cnoru L u d ­

w iga, zespołu  dobrego  z do uren 1 1  głosam i, wy­

stęp prof. Rutkow skiego w W iłinie, zabarw iony 

m ocnym  sen.łymeTnlem regjtonalhym, koncert 

dzieei szkolnych z Łap. Pozatem  b y ł doskonały 

występ św ietnego skrzypka Józefa Kam niskiego 

w  niesłychani! trudnym Koncercie skrzypcow ym  

Em ila  M łynarsk iego —  był to  jeden z najcie 

kawszych występów  w irtńozowskieh  w  radjo. 

N'o i inne.

Ale. czeinu znów  koncerty z płyt, nasz 

chleb powszedni, są tak niech lu jn ,e układane? 

Czyżby <kiprawdy tak trudno b y ło  u łożyć je  

log iczn ie  i artystycznie, skom ponow ać ,by un i­

knąć taikioh zestaw ień jak  „P io s en k i" (piątek 

18.40): ang pieśni z w ie lk ie j w o jn y , p iosenka 

J. Schm idta i Loliara p iosenki z f ilm ó w  dźw ię 

kow ych. Rządzą tu jak ieś praw a skrótów  my 

iłow ych  w czasie, i przestrzeni n iezrozum iałe dla 

słuchacza, lekcew ażące go wręcz, Najgorsze, że 

jest to psucie tych w ysiłków  i rezultatów:, do 

których dąży się św iadom ie na teren ie mu 

z.yki ork iestrow ej. Tak śaiM » zresztą jak  i pia.i- 

k ow y  Koncert p o  and. ks. Rękasa ze Lw ow a. 

Czoin zaw in ili ci b iedni chorzy, ze muszą ta- 

k ie j m uzyk i słuchać iłiky .

tesm a m m m em esi n

V f  j j !  PUOER

Nowy drapieżnik w paszczy Rudnickiej
ledna z  m ijp ięku io jszyd i pu.izcz naszych 

z,em  —  puszcza Rudnicka, w  k tó re j m ateczn i­

kach pełno jest nap rzeróżn le jszego practwa i 

zw ierząt, ma w  najb liższym  czasie wzbogacić- 

się o jeden  gatunek zw ierzęcia drapieżnego —  

m ianow icie  o rysia. Jak pow iad a ją  starzy m iesz 

kaiicy puszczy, pr/ed w a jną  ryś  przebyiwal w 

tam tejszych  lasach, lecz w czasie zawderucny

Teatf Muzyczny LUTNIA |
D z I S o  g. 8 15 w. »

C A R E W I C Z
z występem J, Kulczyckitj E

w o jen n e j został albo w yb ity  doszczętn ie aabo' 

v. \ pędzony do odległych  lasów

Obecnie w ileńska D yrekcja  Lasów  zamierza 

sprow adzić  do puszczy w  tym  Toku, p raw dopo­

dobnie ju ż w następnym  miesiącu, dw ie  pary 

m łodych  rysiąt, k tó re  specjailne w  tym  celu 

będą / łap aw f w- puszczy B ia łow iesk ie j. M ałe 

rys ię la  będą karm ione przez kotkę, przez pe­

wien czas chow ane w  zagrodzie, a potem  będą 

pozostaw ion e  w łasnem u losow i.

N a leży  dodać, że rysie rozm naża ją  s*ę w la 

sacli naszych ziem  dość szybko; Np. do puszczy 
B ia łow iesk ie j w  swoim  czasie sprow adzono parę 

rys i z  Polesia. D ziś zaś po dziesięciu  łatach, jest 

już do  150 tych „au tochtonów  ( '»/ • )

-  ■ -1 M T T

Aub.busy podmiejskie
Od dnia 28.V. 36 r. wszystkie autobusy, lin jł 

3 ej bęoą dojeżd żać  do Pospieszki, jak  rów n iri  
od on ia  28.V.36 r. tin ja dci,-, połączona będzie 
z Mugisłraiką Kotonją I W o łoku m p ją  w  n iże j 
]i wlanym rozk ład zie  ja zd y :

W  D N I P O W S Z E D N IE :
O d jazdy od C erkw i do K o io n ji afagi.strackiej 

i V atokum pji o  godz 6.40, 15.20, 19.35.
O d ja zd y  z. pt. K ated ra lnego  do  K o t  M.agf- 

■strackiej i do W ołolkum pji o godz, 6.50. 7.44.
15.30, 16.00, 19.15. 20.45.

O d jazdy z P i,śp ioszk i d o  Kol. M agistrack ie j 
i do W o łok u m p ji c  godz. 7.02, 7.54, 15.45, 16.20. 
20.00, 21.00.

O djazdy z W o łok u m p ji p rzez K ol. M agis lrac 
ką do C erkw i a godz. 7-17, 8.10, 16.00, 16.35*
20.15, 21,20.

O d jazdy z K o l. M agistrack ie j do  C erk w i; 
:j godz 7.25 8.20, 10.10. 16.45, 20.25, 21.30.

W  PIĄTK I:
O prócz rozk ładów  zw yk łych  będzie  d od a tko ­

w o  kursow ał w óz d o  Pośp ieszk i, do K o io n ji 
M agistrack iej i  W o łok u m p ji.

O d ja zd y  z  Pośp iesza j o  godz. 19.00, 20.0& 
i 21.00.

O d jazdy z W o łok u m p ji o god z  19.25, 20.25- 
i 21.25.

Od jazdy z 'KoJ. M agistrack iej o  godz. 19.35* 
20.35 i 21.35

W  .SOB01\:
O prócz ro zk ład ów  d od a tk ow o  będzie  kurso­

wał w óz z Pośp ieszk i do  Kol. Magistrackiej* 
i W o łok u m p ji o  god z 10, 11, 12, 19, 20, 21 

O d jazdy z W o ło k u m p ii o  godz. 10. 25, 11.25. 
12.25, 19.25, 20.25, 21.25.

O d jazdy z  Kcil. M agistrack ie, o godz. 10.35.
11.35, 19.35, 20.35, 21.35.

W  D N I .ŚW IĄTECZNE:
O b ow iązyw ać  b ęd z ie  rozk ład  następu jący: 
O d jazdy z Pośp ieszk i o  godz. 10, 11, 12, 15- 

16, 19 20, 21.
O d jazd y  z W o łok u m p ji o  godz. 10.2,>, 1 1 .25,. 

, 12.25, 15,25, 16.25, 19.25, 20.25. 21.25.
O d ja zd y  z M agistrack ie j K o l o  godz. 10.35

11.35, 12.35, 15.35, 16.35, 19.35, 20.35, 21.35. 
U w aga: W  dniu 28, 29, 110.V. 1936 r. o b o ­

w ią zyw ać  będzie  rozk ład  św iąteczny do Ma 
g is traek ie j Kol. i W o łok u m p ji.

Na-umiema się, iż czas ja zd y  na lin ji 3 -e j 
od C erkw i a o  Pośp ieszk i —  27 in „  a  o d  P 1 
K atedralnego do Posp ieszk i —  15 minut

Jednoczesna? Kom uniku jem y, że od dnia- 
31.V. 36 r. rozk ład  jazdy na lin ji 4-cj ulegnie- 
zm ianie, a mianofwżcie

W  D N I P O W S Z E D N IE :
O d jazdy z W iln a  o  godz. 6.50, 7.50, 9.00

13.15, 15.30. 16.30, 18.00, 19.30.
O d ja zd y  z Jerozi-łiniK i o  godz 7.20. 8.20;

9.30, 'l3.45, 16.00, 17.00 18.30. 20.00 i 21.30

W  D N I ŚW IĄ TK I ZNE :
Autotiusy będą kursow ały od godz. 7-ej den 

21 e j co  godzin ę z  W iln a  i  od  godz. 7.30 dc- 
21.30 c o  godzinę z. Jerozolim k i

Czy id z ie  na piechtę.

Czy jod z ie  na koniu.
I z ło w ię !  w c iąż ma peen łeu . —
TraH do r  USTRONI k‘

(U L . A t t  M IC K lEW K śZA  *6).

EU6ENJA KOBYLIŃSKA

—  Paniiotam, jak słoe£k,> deklamowałaś wierszyk 

okolicznościowy na estradzie —  rzekłam nie na te­
mat, :de zjadliwie.

—  Błąd młodości! zaczerwieniła się Stasia 

Zarzyna mię jiani tem w.spomnienicm. Ktkścią w gar­
dle mi stoją wszystkn’ szopki nar od o w 11 p a ii - 1 wo w e.

Szopki! Oto cu mię zabolało. Kio wic. co ostate­
cznie ,,szopką" się nazywa? Byłam rada, gdy n a ­
reszcie Stasia sobie poszła. Coś we mnie się jątrzyło 
Fermentowały moje pedagogiczne instynkly. (,/ło- 
wiek nie ma żadnej pewności w sprawie re/iutaiu 
swoich poczynań. W  szkole tak, w życiu inaczej.

Boże drogi, czy już wogóle tak dużo stracone 

i wyraz „Polska" dla wielu z młodzieży wypruH  
jest ze wszelkiej poezji? 7a wszelkiej odświętnej 
■wspaniałości0

\ z Niemiec i z W łoch i z Sowietów słychać 

krzi k młodych i mocną, dzwoniącą rv powietrzu 
p r 'i sięgę. niby zachwycony śpiew uwielbienia? V to 

u nas nazywałoby się „.szopką”, bo lo jest przecie 
„wychowanie państwowe". Niczego nie odwołując 
z tego. co pisałam gdzieindziej, muszę po drugie i 
stronie ukazać cienie. Tam są malkontenci. W iedzą 
lepiej. Czują inaczej. Nudzi ich Polska, podana 

UTzędo-wo.'
\ w  Niemczech?
Choć,a i  i 11 nas. gdy zjawia się Marszałek Pił

sudski, dreszcz wstrząsa wnzystkiemi sercann. A4e 
teraz to bywa tak rzadko. Marszalka ukryto nam za 

laństwowemi godłami i za kordonem wojska \ mło­
dzieży trzeba tego dreszczu Trzeba entuzjazmu. Coś 
tu należy Tatować W ydaje mi się, że ludzie, stojący 
u góry i obejmujący okiem całość polskit j niebez­
piecznej rzeczywistości, musieliby wyczarować ze 
strzępów dawnych sztandarów i / błyskania nowech 
zapalających się gw iazd jakieś mocne zaklęcie, po­
tężne hasło, które rzuciłoby większość maroehi na 

kolana i kazało zamilknąć malkontentom

Dlaczego Henia tak m ówiła;

—  Czy my już nic nie będziemy mieli do ro­
boty, ale takiego... że to no!?

Dziwne! T mnie leż się zrobiło tęskno. I iabym 
chciała, żeby nad skłóconą i niespokojną Polską 

współczesną buchnął płomień /.apalu i oświetlił da­
lekie (horyzonty przyszłości. Chcę dojrzeć nasze mo­
żliwości, zagubione w mroku. Głtcę dojrzeć zarv 

naszej przyszłej potęgi i wspaniałych przeznaczei 
Ulicę mieć pewność, że w przyszłości, gdy się powie 

„Polska”, nawet obcy do iyszy w tym wyrazie chws 
tającą za serce mełodję, nawet obcy pochwyci 
w głoskach grę tęczy i płomieni.

Heniu, niedobra dziewczynko! Niebacznie obu 
ilziłaś we mnie uśpione węże. Teraz chod/:s7, no­
wym urokiem zaczarowana, a mnie pozostnwiłaś do1 
rozwikłania wszystko, czego sama rozw.kłuć nie po­
trafisz. Chcę rozpiątać pogmatwane nici zngadnu ń. 
rozdzielam je, zwijam, nawijam aż z niesfornych 

pasemek układa się czarodziejskie -słowo:

P— o— ł— s -nk— a !
A gdy na to słowo popatrzę, aż słaniam się

z dojmującej tęsknoty. W ydaje się, że len wyra2. 
nie ma w  sobie nic realnego, a zawiera tylko napięte 

aż do krwawego bólu oczekiwanie
Och, Dziadku. Dziadkul
A może i Ty nam nic tu pomóc nie potrafisz.?
...„Rzucam was na głęboką w»odę. Płyńcie samil‘w

R O ZD ZIA Ł  XV  

N A  C H ŁO D N O . 
Luty 1935.

Rozdział ten poświęcam 11 A.
Dziś rano zerwałam się przestraszona, bo pokó.3 

wypełnił się już brzaskiem. Może po siódmej? Ale 
nie. Pół do smdmej. To tylko dzień się zapowiada jas­
ny. Poszłam do szkoły wcześnie, zwabiona tą pogodni* 

« zmową jasnością. Zajęłam punkt obserwacyjny na 
najwyższem piętrze przy balustradzie schodów Lu  
bię obserwować wchodzące dziewczęta różowe^ 

świeże, roześmiane. Zwykle odrazu miewają przy­
gody. Zginie im pantofel, oderwą kieszonkę od 
fartuszka, pokłócą się z kok-żauką na wstępie albo  

stwierdzą, że nie zabrały zeszytu klasowego stoją  

pogrążane sv niemej rozpaczy —  bowiem to grozi 
wielt ietni powikłaniami. Można też /.aobwrwować, 
że co jaki» czas w-spina się na góre d ewczynka- 
z dw-iema 4ec$!kfifui Skąd druga? A 110  —  wyręcza 
w ton >posób koleżankę. Zosia (z. 11 to przyniosła 
dwie pękah loki — swoją i W isi, a potem —  wielce 

jalk zwykle rozczochrana —  doczyta dę po scho­
dach wdół i po jakimś czasie wróciła, dźwigając 
jesj.oze jedną tekę —  Hali. Chłopcy tego nie ronią.

—  A co ci się stało? pytam Marysię R. > T A 

Złamałaś rękę?
—  A nie! Tylko pękła kość. (D. c, 11
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magistrat zdec\xtował się na wymówię 
nie lokalu.

Poruszono również sprawę rozkleja 
ni« aitszów. Oditąd w  myśl 'powziętej 
wczoraj uc-hwaty z ro-zmaLtyeh ulg nfi 
szow\xh korzystać b ę d a  jedynie ci, któ 
my rozklejanie powii rza magistratowi, 
a ik'e będą korzystać z usług prywatnych 
o s ó b .

Na tern porządek dzianiny wczoraj­
szego posiedzenia wyczerpano.

W torm t

26
H  a J

Dzlśj Filipa Nerjusza W  

Jutro: Bedj W . 1 Jana P. M.

Z RADY MIEJSKIEJ
Ulica Mitkiewicta zostanie wreszcie uregulowana. Dom zatrzy­

mań dia żebrzących azied. Zamknięcie teatru „Rewja"
,\a wtozorajszein posiedzeniu Rady 

Miejskiej zapadła sizereg ważnych  
uchwał. Na pierwszy plan. wysuwa się 
sprawa częściowego u.egulowanin uli­
cy M ic k ie w ic z a  na odcinku od Tatar­
skiej do Wileńskiej, gdzie jeszcze w cią 
gv bi eżącego rdku budowłlanego rozpo 
częte zostaną —  jak już d a n o s n i ś m y  —  
lobo ly  przy budowie bloku gmacliów  
P K (). i możliw.e Baad:u Gospodarstwa 
Krajowego i Powszechnego Zakładu  
Ubezpieczeń Wzajemnych.

I)J» łych powodów jak również w  
związku t. budową pomnika Adama Mic 
kiiewicza oprawa uregulowania tego 
odcinka stała się aktualna i palącą. Pre 
zydenf miasta p o i n f c T r a w a ł  radnych o 
pracach biura urbanistycznego oraz o 
przebiegu posiedzenia połączonych Ko- 
misyj Finansowej i Technicznej, w tej 
sprawne. SpTowadza się ona do tego, aby  
Rada Miejska upoważniła prezydenta 
miasta do prowadzenia pertrattacyj o 
wykupienie części placu pasesji Grabów  
skicgo o przestrzeni 19O0 metrów k\v., 
gdzie mieści się obecnie ogródek sztra- 
lowski oraz o zaciągnięcie na len cel po 
-życzki dhigotemńnowej na ulgowych 
warunkach w wysokości do 200.000 zło 
tycn. Prezydent miasta referując tę 
sprawę zaznaczył, że pożyczka zaciąg 
nięta zamianie na bardzo dogodnych dla 
miasta waninkaeh i ze sami takt rozpo­
częcia tak znacznych '•óbót budowla­
nych przyczyni się do ożywienia się ży 
eta gospodarczego w naszem mieście, 
nie mówiąc już o tern, jak wiele zyska 
miasto pod wzg.ędem urbanistycznym

Wniosek Komisji ucirwalomo wraz  
z poprawką r. inz. Kubiihwa dotyczącą 
upoważnienia prezydenta miasta do 
prowadzenia petrakiacyj o odcięcie wy 
stępu domu kawiarni Sztrala co prz.yczy 
ni się do wyrównania linji regulacyjnej

Poza Lem postanowiono obniżyć opła 
tę na korzystanie ze schroniska turysty 
'Cmego w pawilonie po-wystawowym z 
1 zł. 00 gr. .do 1 zl. Za przechowanie ha 
gaży —  20 grodzy za dobe 

. Powitać z uznaniem również należy 
inicjatywę Komendy W «jew ódzkie j P 
P. która^ postanowiła Z'Zrgani/.ować dom 
zatrzymań dla hezd.ininych dzieci w na 
tretny sposób żeturzącyeh w śródmieś­
ciu. Miasito doceniając tę inicjatywę, po 
wziętą uchwałą przyjdzie z pomocą Ko 
mendzie W ojew  P P., płacąc za dzień 
ne utrzyniarrie izolerwmiego w domu 
zatrzymań 40 groszy oraz dając do wy 
korzystania miejskie zakłady dezytek 
■cyjne, kąp.ełowe oraz inne miejskie im 
•stytucje zdrowotne.

I chwalą Rady Miejskiej /, dniem 1 
•czerwca przestaje istnieć teatr ,,Rewja“, 
postu waż dyrekcja zalega od druższego 

-czasu z opłatą komornego, wobec czego

Wilno domaga sl§ dodatkowych 
kredytów iowestycy joyc li.

Tegoroczny kontyngent ki edytów in 
westycyjnych jpćdtora miljona zł.) nie 
mógł zaspokoić potrzeb Wileńszczy/.ny. 
Te więcej ni/, skromne dotacje postawi 
ły w bardzo trudne położenie Fundusz 
Pracy', który nie jest w stanie w mini 
maliiej mierze zaspokoić rynku pracy. 
W  zwJ.ązku t tein, jak się dowiadujemy, 
Fundusz Pracy postanowił czynić na te 
renie wdadz centralnych starania o przy 
znanie dodatkowych kredytów Fun 
dusz Pracy ubiega się przyna jmniej o 
drucie połtora iniljona złotych.

K R O N I K A
Wschód słońc*. —  gouz 3 m.00

Zachód słoz ca —  goaz ? m .3 l

8p< itrz»ż#D »  Zakładu Mataarologj! U 8. 8
w Wilnia z dnia 25.V. 1935 r

i  Lśnienie 762 
Harap. recfr.ia -+• 22 
T i nip. najw . -|- 26 
T. mp. n ipn. r 15 
i 'pad  —
W ia t r  półn. w.sch.
T m d . bar.: bez zm ian 
Uwugi; pogodnie.

D YŻUR Y A PTE K :

llz iś  w  nocy dyżuru ją następujące ap ttfc i;
l) Sokoło-wiskicgo (Tyzenhauzerwśka 1); i i  

M ańkow icza ,Pilisiwł>Ajiegc 30); 3| Jundzńłła
(M ick iew icza  33); 4) NarbuWa (św. Jańska 2); 
5j Turgtela i Pinz-edmiejsLiich (N iem iecka 15).

KUCH P O P U LA C Y JN Y :

— Zarejestrowane urodziny: 1) Pod o la  Je- 
rzy -K azim ie rz , 2) C zem iew sk a  M ałgorzata , 3) 
Jadzew icz S tefan-Jerzy.

•—  Zaślubiny, 1) Rudalc H enryk  —  Koza- 
k icw iczów n a Janina; 2) K obczew sk i D aw id  —  
I.eszawska G itel; 3) M ieczkow ski M ichał —  T o  
maszew ,k „  Helena.

—  Z g o n y  1) W iszn iew sk i Karol, dozorca, 
lat 56; 2) R achm anow a C liawa, lat 40; 3) T ro  
oki Józef, m echanik, Hat 65 4| Zarem bo Anna, 
lat 16; 5) l.opacińska Józefa  lat 73; 6) Sieniuć 
G abry je l robotn ik  lat 68; 7) W iercińsk i Antoni, 
lat 69; 8) Nosnow iez Jan, zdun, lat 70; 8) Zak 
nzewska Konstancja, lat 52. 9) A ran ow icz Ru 
win, bezrobotny lat 76; 10) Rudzieeka Z ina lat 
5: 11) Deska Stanisław, ad junk l lal U  12) 
K ondratow icz Józefa, lat 40.

P K / Y U Y M  DO  W IL N A ;

S iln e  lotnictw o to po tę ga  P a ń stw a !

Z międzynarodowego konkursu'dekoracji stołów

z W arszaw y, Betley Stanisław  z W arsza w y ; 
baron H alin  Joachim  z R rasław ia ; Rubach Lu 
dom ir, d zienn ikarz z W arsza w y : sędzia Man 
dul W acław  z W arsza w y ; H etczyński Jerzy, 
niż. z W arsza w y ; S zczaw ińsk i Rom an, adw  z 
R adom ia; L ieder B erła  z W arsza w y ; G rn b erk  
Izaak  z M oskw y; Józefoiwski An ton i z W arsza  
w y ; Anckarsw ard  Dagm an ze Sztokholm u Ho 
zoz inska Iza  z W arsza w y ; Cebulska Jadw iga 
z W arsza w y ; R aganow iezow a  W anda z W arsza  
w y ; Iio zen cw eig  S aw ieli z  W arszaw y ks. Bła 
że jew icz  P io tr  z Brasław ia.

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GE0RGES
w W I L N I E

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach  
Ceny bardzo przystępne.

—  D a H otelu „Europa*4: A leksandrów  A lek  
snndcr z B aran ow icz; D unajew ski S ziom a z 
W arsza w y  D m ochow ski Stanisław ze Stonim a 
E rłachd irech t Chaim  z W arsza w y ; Abram ów  
Le jb a  z G ra jew a; K ja lk iew icz  Ryszard  z M iła 
nów ka; Lub icz-K ucharsk i Stanisław  z W arsza  
w y ; K aczkow sk i M arjan  z K am ień -K oszyrsk ie  
go ; K uczkow sk i Stanisław  z W o łk ow ysk a ; H o ic  
ł>ia.it J. z  \\Tarszaw y; S zabłow ski Leon  z W a r  
szaw y; R orkow sk i An ton i z W arsza w y : L is iak  
Stanisław z W arszaw y; Am bro siak Jan ź W a r  
szawy.

HOTEL EU30PEJSKE
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne, 
Teiefony w pokojach. W inda osobowa

—  Do H otelu  St. Georgc.s: Pod iirg ie  P io ti 
7. W arszaw y; Gla-ss M ichał, kier. szk. z Rów .,e  
go; Scott iPeter z Lon dyn u ; Se.liyler-Schrodcr 
Arm and z Pary ż o ; M arczewski Józe f z Często 
etiow y; G ierc Chaim , kupiec z B ia łegostoku 
Ra pa port Iz rae l z W arsza w y ; Rossman H enryk, 
adw . z W arszawy M adej Ignacy z M ołodeczna: 
R y łk o  Zbign iew  z W arsza w y ; I Im id v  F ra n c i­
szek z W arsza w y ; Surynow a Hellena ze Staro 
gardu ; Sehm id ler D aw id  z  W arsza w y ; Sienie 
w icz W ładysław  z G rodna; I.ew enstein  ltofnan

R A  0 J 0
W ILN O .

W T O R E K , dnia 26 m a ja  1936 f
6.30: P ieśń ; 6.33. Pobudka; 6.31: G im nastyka, 

6.50: M uzyka; 7.20: D zienn ik  por.; 7.30: P rog 
ram  dzień.; 7.35: G iełda ro łn .; 7 40: M u zy k i z 
p łyt; 8.00. Audycja dla szkół; 8 10 A u dycja  dla. 
pobor.; 8.30: P rze rw a ; 11.57: Czas; 12.00: H e j 
nal; 12.15: A u dycja  d la szkół; 12.30: Anton i 
D w orzak , S ym fon ja  N ow ego- św iata; 13.10: 
C h w ilka  gospod. dom .; 13.15: Z rynku pracy 
13.20: Muzyk a popu larna; 14.15: P rze rw a ; lo,15. 
Odcinek pow .eś c io w y , 15.25; Życ ie  ku lturalne, 
15.30: T r io  salonow e Polsk . R ad ja : 16.00
Skrzynka IJ. K. O.; 16.15: Ro-berl Schumann—  
T r io  g— m oll Nr. 3; 16.45' Cała P o lsk a  śpiewa. 
17.00: Skarby P o lsk i, 17.15: R ec ita l iu rtep .; 
17.45: Skrzynka ją zyk ow a ; 17.55: M uzyka ta 
neczna; 18.30: P rogram  na środę, 18.40 DroDne 
u tw ory skrzypcow e; 18.55: A u dycja  życzeń dla  
dzieci; 19.20- Reklam a ogó lnopo lska K l.O .; 
19.30: K oncert rek lam ow y; 19.40: W iad . spor 
tow e; 19.50; Pogadan ka aktualna; 20.00" Czy 
kob ieta m a duszę, m on.; 20 10: K oncert sym fo  
n iczny W  p rze rw ie : D zienn ik  w iecz.; O brazek  
z PoJski;22.30: ZoJ ja Tucker na p łytach ; 22.45 
Daje. Róg dzieci, da i  na dzieci, odczy t Jan * 
Jankow skiego; 23.00: W iad . met.; 23.05: M uzyka 
taneczna. *

ŚROD.v, unia 27 m a ja  1936 t.
6.30: P ieśń; 6.34: G im n 6.50: M uzyka z 

p ły t; 7.20 D zienn ik  por., 7,30: P rogr. dz.; 7.55: 
G iełda ro ln .; 7.40: M uzyka z pły-ł; 8,00 Audy 
c ja  d la szkół: 8,10: A u dycja  d la  pobor.; 8,30—  
11.57: P rze rw a ; 1157: Czas i h ejn a ł; 12,00 
llzien . pułudn., 12,13: „D je ta  p rzy  chorobact 
p rzew odu  p ok arm ow ego “ ; 12,30: K on cert; —
13.10: C h w ilk a  gogp. dom .; 13.1.5: M uzyka po 
pu larna; 14.15— 15,15: P rze rw a , 15,15. I,oda. 
ode. p ów .; 15,25: Życ ie  kult.; 15,50: M uzyka o- 
pere tkow a ; 16,00. „Piean.' k u rp iow sk ie "; 16,20: 
Recita l śp iew aczy W . K a ien k iew icz; 16,45: K o »  
m ow a m u zyka ze s łuchaczem ; 17,00: „O  n ie 
dom aganiach  o rga n iza cy j spo łeczn ych "; 
„P o ls k ie  <liseuse‘y “ ; 17,30 „O  książce Brehm a 
—  Życ ie  zw ie r z a ł" ;  18,00; K oncert k am era ln y ; 
18,30 P rogr. na czw artek ; 18,40; K on cer j d l*  
m łod z ieży ; 19,00: „N a w o zy  z ie lon e '1; 19,10: L i  
sty rad jos ł —  om ów i T  Lopa iew sk i; 19-20 
Rek lam a ogó ln opo lska ; 19,30: K oncert rektanta 
w y ; 19,40: W iad . sport.; 19,50: Pogad . aktuał 
na; 20 00 Z m uzyk i op e row e j; 20,40- D zień  
w ieczo rn y ; 20,50. O brazek  z Po lsk i; 21,00: R*. 
muński koncert eu ropejsk i; 22,00: „K ry s tyn a  i  
B a rbara " —  szk ic liłe i Z o f j i  Starowiys_kiej- 
Morstinc/wej; 22.15: P « g  aktuallnu,22,25—-23,30 
M uzyka taneczna, W  p rze rw ie  wiad. m eteo

:rttV hinsk —  który narow ili ze  stołem  s»w e<l/kiin  o trzyrn d  p ierw szą nagrodę w koukur->ie.

>  ' MIEJSKA.
—  Bezrobotni Interwenjują w Urzędzie W o ­

jew ódzk im . W czo ra j w  godzinach połudn io­
wych przed  U rzędem  W o jew ód zk im  zgnorpadzi 
ła  się w iększa grupa bezrobotnych . Bezrobotn i 
w y ło n ili delegac ję , k tóra  in terw en iow a ła  w  spra 
w ic zatrudnien ia. Prośba bezrobotnych  zostanie 
przez w ładze rozpatrzona,

AK AD EM ICK A
—  Akademicki Związek Morski II. P. w

W iln ie  kom uniku je, że  zostanie wygłoszony 
przez p dr. S y lw an ow icza  odczy t pl. „Zagadn ie  
nie n aw igac ji" . O dczyt odbędzie  się 26 bin. w  
lokalu  zarządu A L . M. w  W iln ie  p rzy  ul. W ie l 
k ie j Nr. 17 m. l a o  godz 19.

i$F2ĉ . j

W O JSK O W A.
—  Dziś, 26 ma ą  przed Kom. Poborową wun

ni staw ić się w szyscy m ężczyźn i, u rodzen i w r 
J91 ó 1 nazw iskam i rozpoczyn a jącem i się na K 
terę S, zam ieszka li w obręb ie  V  Kom . P. P 
o ra z  na litery U i Z bez ró żn icy  m iejsca zam ie 
szknnia.

Jutro, w e  środę zg łosić  się w inn i p ob orow i 
z nazw iskam i lo zp oczyn .ijijc em i się na literę 
W , zamieszkani w  obręb ie  1, II, 111, IV  i V I  Kc 
m isarja lów  P  P

K om isja  P ob o row a  u rzędu je w  lokalu  przy 
ul. BazyJjanskiej 2 od  gedz 8 rano.

ZE RK A NIA  l ODCZYTY.
—  Środa literacku w dniu 27 m a ja  pośw ię 

Julia będzie  uczczeniu E lizy  O rzeszkow ej. U 
tw órczośc i znakom ite j p isarki móyvić będzie  
p. J óze f W ierzyń sk i. Następnie fragm en ty  z 
d z ie ł O rzeszkow ej o d czy ta ją  p. p. H alina H o- 
liend liiigerów n a  i M ieczysław  .Szpakiewicfc.

— Z  Fundacji lin . S. i  K. Montwillów. Rada 
Fundacji poda je  do w iadom ości, że W a ln e  Z eh 
ran ie K uratorów , na którem  rozpatryw an a bę 
cizie spraw a udzie len ia  zapom óg instytucjom  
dob roczyn n ym  i ku ltu ralno-społecznym , odbę 
Ozie się w  gm achu Banku Z iem skiego w  piątek 
dn ia  29 bm o godz. 6 w. w  p ierw szym  term i 
nie i o godz. 7 w drugun term inie.

R ZEM IEŚLN IC ZA
—  W alne Zgromadzenie rzeźników i wędll- 

ninrzy odbędzie  się w e  środę 27 m a ja  rb. o g. 
7 wiecz. (19) w  sali żw  przy ul M etropo lita l 
nej 1.

SPR A W Y  ŻY D O W S K IE
—  Rab. Rublmszteju na zjcżdzle gmin. W e

Uwuw ie odbył się z końcem  ub. tygodn ia 
zjazd  żyd  gm in w yzn an iow ych  w  Polsce. Z ja zd

m ia ł na celu m. fa. om ów ien ie  szeregu z .g a , 
nień, k tóre  pow stały  na tle n o ś e j  ustawy o  
uboju rytua lnym  o raz spraw , zw iązanych  z  po 
blaskiem } w yboram i do gm in  w yzn an iow ych  w  
ca łe j Polsce. Żydow ską Gmuię W yzn an iow ą  w  
W iln ie  reprezen tow ał poseł rabin Rubinsztejn .

( «m -

TEATR i MUZYKA
TEATR  M IEJSKI NA  P O H U LA N C E .

—  Dziś, w e w łorek  dn ia 26 m a ja  o  godz. 8 
m. 15 w iecz. p re in jera  k om ed ji w  4 aktach  fi 
Dickensa (p rzek ład  p rof. W ł. A rc im ow icza ) pt. 
..śiwierez za  kom inem ". U dzia ł b iorą I. Górska, 
I Jasińska-D etkowska S. M asłowska, J Pola- 
ków na. E. Ściborowa, K. Zastrzeżyńska, H. Bo 
row sk i. h' D ejunow icz, S. Śródka M. Szpak ie 
w icz i W . Zastrzeżyński. R eżyserja  —  AA*. Czen 
gert go. D ekorac je  —  AA, M akojn iks, M uzyka

N. Rachm anowa

s E ATH  I E F N I w ogrodzie  po-Bcrnardyuskim .

— Dziś, we w to rek  dnia 26 m aja o  godz. 
8 ni. 15 w iecz. u jrzym y  na scenie T ea tru  Let 
n iego  doskonalą kom ed ję  angielską H uxie i a 
P i, ,.W iosenne p orządk i4'.

TEATR M U Z Y C Z N Y  „L U T N IA ".
—  AA ystępy J, K u lczyck ie j. „C a re w ic z "  p "  

cen a eh p ropagandow ych . D ziś ukaże się po  ce 
siacli p ropagandow ych  św ietny u tw ór m uzyczny 
Leiiara  „C a rew icz ".

R E W JA  —  OSTROBRAM SKA 5.

Dziś we w torek  dn ia 26 m a ja  p rogram  po 
żegnan ia z AYjhiem o w ie lk ich  w a lorach  arty 
stycznych p. t. „M A Z U R  T O  O S T A T N I"  z udzi: 
łom  całego zespołu.

P rogram  ten będzie grany tytko do dii 1-go 
czerw ca r. b.



10 ..K I H.M1R** z dnia 26 maja 1 1)36 rowu.

„Tydzień  Polsk ego Cierwonego 
K r s j u “  —  W y s u w a  S u u k ‘

W  dniu rozpoczęc ia  ..Tygodnia Polsk iego  
•Czerwonego K rzy ża " Zarząd  PCK  o tw iera  w y ­
staw ę prac artys tów  w ileńskich, którzy 
•cały dochód p rzezn aczy li na P ogo tow ie  San i­
ta rn e PCK

Na zebran iu  artystów  do  K om itetu  W ys ta ­
w ow ego zosta li w ybran i: pp. artyści m alarze: 

-Stanisław Jarocki, M ichał hu u na i Czesław Zna­
mierowski.

W ystaw a  będzie otw arta  w  dniu 31 m aja 
.T . b. o godz. 13 w  sali Izb y  P rzem ys łow o-H an ­
d low e j (ul. M ick iew icza 32).

K om ite t pokłada nadzie ję  że  wszyscy pp. 
A rtyści staną d o  apelu by  w esprzeć Po lsk i Czer 
w on y  K rzyż.

P race  na w ysiaw ę  w raz z d ek laracjam i w in 
■ne być dostarczone w  środę dn. 27 m a ja  r. li. 
o d  godz. 9 do 13 w w y że j podanym  loklu.

T a ry fy  Dlgoie na p m » ó x  
terpentyny i ja j

N a  skutek starań W ileń sk ie j Izby  P rze ­
m ys łow o -H an d low e j zosta ły  uw zględnione, jak o  
odb iorcze  stacje Dukszty, Horo-uziej, N ow o je t 
n ia  i P a ra fja n ó w  na obszarze ważności spec ja l­
ne j ta ry fy  u lgow ej W F — 100 na p rzew óz wszel 
k iej terpentyny surow ej w ew nątrz kraju , oraz 
stacje  Bud.daw G łębokie i H o rod z ic j jak o  od ­
b io rcze  na obszarze w ażności ta ry fy  specja lnej 
W R — 25 na p rzew óz ja j  p tactwa dom ow ego 
rów n ież w ew nątrz kraju .

Jednocześnie w w m ien ion e  stacje na leży trak 
to » .a ć  jak o  podaw cze p rzy  eksporcie  w spom ­
n ianych  artyku łów .

Oapow icdnie uzupełn ien ie ta ry fy  ogłoszono 
w  D zienn iku  ta ry f i  zarządzeń  k o le jo w je li w  
jiu m erze  15-ym, poz. 219 z dn. 15.V. 36 r.

Wielki Odczyt 
Wybitnej Jasnowidzącej Mi. y

W  dniu 27 m a ja  0 godz. S w iecz. w sali Klu 
t>u M yśliw sk iego  M ick iew icza  11 odbędzie  się 
odczy t w yb itne j jasn ow id zące j M IR T . Na p róg  
ła m  odczytu  złożą  się tem aty: O losach św ia 
ta. O  p ro roctw ie  i ich spełnieniu się. K to  i k iedy 
■powinien grać na lo te r jl Jasnow idząca p rzed ­
s taw i ku lę kryszta łow ą, w  k tó re j m ożn a w id zieć  
k liszę swego życia . W y ja w i ta jem nicę jak  do 
tego  dojść. Osobom  m a jącym  szanse w ygran ia  
p od a  num ery lo lo r ji. Ze w zględu  na n iebyw ale  
c iek aw y  i korzystny odczy t jasn ow id ząca  za ­
prasza całe  W iln o . Osobiste p rzy jęc ia  p rzy  ul 
M ick iew icza  41 m. 5 od  godz. 11 rano do 8 
■wiecz W ejśc ie  na odczy t od 50 gr. do 2 zł.

p a n i

KINA i FILMY
...CALE M IA S T O  O T E M  M Ó W I" . ’ K ino  „P a n ".

Z przeszło  półtorarooznen i opóźnien iem  przy 
szedł do nas ciekawy fdm  Artu ra  Robinsona 
-.Całe m iasto o tein m ów i Spotykam y się 
w  nim  z ilość często używ anym  oslatn io tr i­
ck iem  film c.wym  —  jcdnoczesnem  ukazaniem  
się na ekran ie ak tora w  ro lt p od w ó jn e j. Sce- 
narjnsz opow iad a  o skrom nym  urzędniku b iu ­
row ym . k tóry  ma szczęście czy nieszczęście być 
zupełnie podobnym  do groźnego  gangstera, p o ­
szukiw anego przez polie.ję, „w ro g a  publicznego 
NT. I “ . U rzędnik spowodu lego  fa ta ln ego  p od o ­
b ieństw  i staje się bohaterem  dnia, ażc w reszcie 
po w ielu  perypetjach  zysku je  znaczną nagrodę 
z a  u jęc ie  swego w jliow tora. W szys tk o  kończy 
się jak  na jlep ie j.

Scenarjusz d a je  obszerne pole do popisu jed  
nemu z najlepszych  artystów  charak terystycz­
nych Am eryk i —  A rtu row i R ob insonow i, k tó re ­
go, notabene, dotychczas w  W iln ie  n ie ogląda­
liśmy. Tu  ma Robinson n ieby le jak ie  po le  do 
popisu —  musi zagrać ro lę  dwóch  osób o k rań ­
cow o  różnych  t; m peram enlach  i  ustroju  p sy­
chicznym . Robinson w yw iąza ł się doskonale 
z tego zadania. P om im o  że zupełnie zm ien ia się 
w  charak teryzac ji, odrnzu, z . uchów i w yrazu  
tw arzy, spasohu m ów ien ia  i patrzen ia  pozn a je  
my, czy p rzed  nam i jest bandyta, czy też ten 
inny. Szczególn ie udała się R ob insonow i sy l­
w e tk a  binralisty. F ilm  „C a łe  m iasto o  tern m ó ­
w i"  na leży w y różn ić  ze  w zględu  na c iekaw ą 
k reację aktortką. R ów n ież n ieprzeciętna jest 
reżyserja  Johna Forda. W id z im y  w  tym  film ie  
sceny .będące p raw dziw ym  w yrazem  sztuki f i l  
m ow ej. Rardzo często  posługu je się Fo rd  d o ­
skonale u jętem i skrótam i film ow em i. K ażda 
scena jest przem yślana i potrzebna. Tem po fil 
mu dobre.

Partnerką Robinsona jest m łoda, bardzo m iła 
artystka —  Jean Arthur N adprogram  —  w y 
św ietlany już w  poprzedn im  p rogram ie  P A T , 
oraz groteska rysunkow a braei W arn erów .

A. 5 id

— l : : J—  -•p '** ‘  EÓC*. • J.N •

Giełda zbożowo-towarowi 
i tniarska w W\nk

i  d n ia  25 m a ja  I 9 t i  r.

?*% « r »  towar łred n ie j h aad low e j ja k e ie i f i '

nowa awjematka niemiecka

Mająrea W IR Y  nad W ilją  p rzy jm u je  gości, 
szukających  w ypoczyn ku  od dn. 25 m aja. —  
In fo rm acy j udziela p. E lżb ieta  K otow icz, F irm a  
Zygm unt N agrodzk i, W iln o , Zaw alna I I - a  od  
9 do 13 i od  3 do 19 oprócz świąt. Lub  listow nie 
bezpośredn io . H elena Nagrodzka , m. W iry , poez 
ta  W iln o , skrzynka pocztow a Nr. 232.

■ytat W itas , xi<m iopłc«l; —  w łii lua kackt *»•*
Jka> w> eb mąka i otręby —  w D u *j,j>  t !<>
w ł.’*-.ych *a 1 8 (100 kg); U a  - — z* i000 tlą
t  j  l »  I ataadart 700 l i 13.25 11.75

11 670 . 12.75 13.25
,7 .aa lta  1 745 , 70 50 21.00

I! 720 „ 19.50 20.—
lęetmiefi ! 650 .  (k*.% .) 14.50 15.—

» 620 . , 14.— 4 50
) * ' •  i i 490 , 13.50 :3.—

11 470 . I Ł — 13.50
Giyk* 1 629 .. —

11 585 .. —
!$«'•« » n t a * *  ga tua ir  I— H —

I - B  
1— C

—

<» » 11— E 2Ć.75 27,50
# *» 11— F 25.— 2 6 ,-
« m H— r. —
. łytab> do 50% 22. 0 23 —
«• >« do 65% 20.— 20.50
m m razów* do 95 % 16.50 17.—

O tręby pszenne m ia łk ie  przem iału
•land. 10,50 1,1.—

O tręby ży tn ie  przem iału  stand 10 5 0 11.—  
Paluszka —
V f «. —
Seradzrla —
G roch  szary —
Lubin n ieb iesk i 9.50 10 —
5:rm lę ln iane b. 90%  f-eo  w *a  ». zał 33.—  33.50 

L a a  staridarjzow aayi 
irsapaay A o ło ż rn  basts I :2 i5 .—  * 5 '.—

„  H o rodz ie j 1430 — 1470.—
M iory  sk. 216.50 1195 —  1 2 3 5 ,-

,  Traby 1280.— I *2u —
Czesany H otudz. b. 1 sk 303.10 I7< 0 —  I^ tO.—
Kądaini H ororlz. ,  „ „ 216.50 1270—  1 3 1 0 .-
T » f f » a  » c  m ocz. aaort. 70/30 7 8 0 —  820.—

H E LIO S  i
W  F I L M I E 9 9
N ad  p rogram  : Atrakcje. Począ tek  4. 6. 8 i 10.15

ŚWIATOWID

W l. i lo n ji odby ty się p róby z trzecia avv ji.mat ką niem iecką . < isLmarik". w ykończoną l-ó-go 
kw ietn ia rb. D w ie poprzedn io  zbudowane, noszą n azw y ..W i „tf 71 n' i .Schwalsenland". — 
\a  ilustracji —  cześć pokładu n ow ej aw jom atkb  z wyrzu tn ią  kata pultów a, na k tóre j stoi p rzy ­

gotow any dJ startu samolot.

Silne lotnictw o to p o tę g a  Państwa*

rAfitt. CMtM. FAKM..AP, ROWA‘ S kf !* SA/ACS “ AWA

M
itE 5 T A f? R A C / A

„ B a r  O k o c i m s k i
„B a ta " )

koncert
W ie lk a  36 lobok  

od  8 do  2 
w nocy

pierwszorzędnej orkiestry. Ceny dostępne

Godzienne

e 'i  roni
m&toitym ,

DO W YNAJĘCIA
tsIEco dla intclige.nłiiycti 
3 m ieszkania 2 pokojo  
w e  id iiżrj .slonrczne i 
•suche z elektrscznością. 
zam ien ia jące fot rusko, 
p rzy  dużym  ogrodzie, 
obok rzeka i las. Cc- 
tny dostępne. Saska 
Kępa 1 m. 3. TeJefon 
f4- 444. Tam że o k a z- in ie  
do  sprzedania 2 łóżka 
m ało używane na siad 
ca z  m ateracam i, oraz 

s iod ło  meskie

Mała rodzina
poszuku|e letniska nad 
je z io rem  w lesistej m ie j­
scowości, chętn ie  w ma 
,ątku Z g a s z en ia  W e ­
kować do adm in istracji 
„K ttrjera W i-eń sk iegc* 

dla H. S

C E N A  3 ZE
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DZIŚ Rewelacja filmowa. Bohaterka film u „Koenigsm ark" EUS&A 
LANDI, FRANK MORGAN oraz JÓZEF SEHILOKRAUT

CHCESZ
ZAOFIAROWAĆ

L U B

O T R Z Y M A Ć

PRACĘ
Z G Ł O Ś  Sit; D O  A D M IN IS T R A C J I

KURJERA W ILEŃSKIEGO
Adm in istracja  p i z y jm u ie  o f ! o * ’ en ’ a 
—  na warunkach n a id o jo d n ie is zy rH —

Która z p«tń
, lubiących przyrodę że ­

rdce  spędzie w o lne 
cbw ile  w  żag low ym  kii 

j jaku? O ferty  .sub „Z  
l w od y  na w odę“ .* ~ ____

W O Ź N Y
bardzo zdo lny, en e rg i­
czny, k a w d -r  sk rom ­
nych w ym agań  — p o ­
szukuje jak iegoko lw iek  
zaięcia. O teriy  do adn 
-Kurjera W ileń sk iego * 

pod „P ra ca "

Dostąpię

J08ŻWIJ
z liczną k 'ijen telą  
ul. św. Ign a cego  8

Bardzo miłego uspo 
sohienia, średn wiek: 
Pan z z iem iań sk ie j ro 
dzinv, m oże  być b uży 
lecznym  w gosp od a r 
stw ie ro lnem , w Księ 
gcw ośc i, wyręczy u m ie 
j ę n ie  w każdej prac; 
m ajątkow ej in oże  za 
op iek ow ać  s ię  i p ie lęg  
nować ch orego  jak: 
człow iek  in te ligentny 
w dzięczny za każdą pra 
cę  Zgłoszen ia  do  Red 
Kur jera W ił d la „Tylk  

za u tizym an ie"

Podejmę s(ę
każdej pracy za pokó j 
lub m i n i m a l n e  w yna­
g rod zen ie  w ceh j ukoń 
errn ia  osta tn iego  roku 
n a u k i .  P roszę  z a i y r y K O -  
wać n a  czas krótki. M arr 
p r a k t y k ę  h a n d l o w ą  i 
d o b r ą  op in ję  ( d o w o d y  
n a  ż ą d a n i e ) .  Ł a s k a w e  
zg łoszen ia  d o  a d m i n .  

i „Kurjera W ileńsk e g o *

W skrajnej
nędzy chory bezrobot- 
ny prosi o n e iu iobn ie j-- 
sze o fia ry  Składać do  
adm in . „Kurjera  W il.“

D O I D l R

ZELDGWiCZ
I Chor. skórne, wenerycz 
• ne. narządów  m oczow ,. 

va  g 9— 1 i 5— 3 w.

JO K 1Ó 1

Z e id o w ic z o w a
I C horoby kob iece, skór- 
| ne. weneryczne, narzą­

dów  m oczow ych  
| od  gedz, 12—2  i l — 7 w~ 
i u> Wileńska 28 m. 3 

tel. 2-77.

W  n ied zie lę  od  2-ej

Pi km n a iw yższego  zachwytu, doskona l, hum oru i D ogodn ego  nastroiu

T U R A L I M
N iezw ykła muzyka. P ekn e dekorac je . Im ponująca wysiawa. Skrzący się dow cip

W ro li gi. Kathe de Nagy, Wilii Fritsch i Paul Kemp Nad program : flirakc je

j  j BkS 1 S J T M l II ^ zl -̂ N a jp o tę żn ie js ze  a ic y d z ie ło  k ró la  reżyse ró w  Cecila B. de Milie’a

= = S !B fe Z tJ0 Ż N E  DZIEWCZĘ
F ilm  Uu‘-tr*Jąc przeżucia d z is ie is .e j m lodziezy . W  roli g łów n ej Lina Basqueite
Nad p rogram : D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E . —  Początek  seansów codzienn ie o godz. i-e j pp.

Dwor-letmsk&
U trzym an ie  od  2 do  3 
z!, dz erin ie. Sosn ow y 
las, rad jo , siatkówka. 
In form acje; pcczta K rzy­

w icze, skr. 3! J . R.

Ułcmny
1 ezrobotn y m ający na 
Ulrzymaniu żon ę  i dziec 
ko poszuku je jak ie iko l- 
w iek  lekk ie: pracy f i ­
zycznej M oże  być woź 
ny ni stróżem . Pew ien  
u izędn ik  złoży za rćego  
500 zł. O ferty  d o  edm . 
.K u ije ra  W ileń sk iego *

L E T N I S K O
w e d w orze  ziem ian 
-sikirn m iejscow ość su­
cha, la*, rzcc/rlt  ̂ na 
m  iejsc u. U l ć/.y m :rn i e 
w yborow e. Ceny bar­
dzo iirizystępne. W ia ­
dom ość: Zawalna 1(5 m. 
• 55 — od 5 rU> 7

Na
gu s 'ow n e  koszule, 

krawaty, bluzki b ielizna 
wykwintna L.alanlerja

W. N O W i C K i
W ilno. W ielka 30

DK. MED

ZYGMUMT
KUDREWICZ
Chor wenerycz., syf:hs 
skórne i m oc/oplcicw e 
Zamkowa 15. tal. 19-60 
Przyjm  od 8 — 1 3— ó

A K ( S *E R Ł .ł

S m l a ł o w s k 3
ul. W ielką 10— 7 
( v i s - e - v i s  p o c z t y )  

t a m ż e  g a b i n e 1 K o s m e t .  
usuwa z m a r s z c z k i ,  bro­
dawki, k u r s a j k i  i w a g ')

DOKT6B

Biumowlcz
C h o ro b y  w e n e ryc zn e , 

sk ó rn e  i m o c zn j lc o w fr  
W ielka 21, te l. 9-21 

Przyjm . od  9— 1 i 3— £

AKUSZERKj

Brzszm*
m asaż leczn iczy 

I e lek tryzacje 
Zw ».rzvm eę' T. Zona, 

na lewo Gedymmowską  
ul. Grodzka 27

A K U S Z E R K A
r t a r j a

Laktiemwat
Przyjm uje o d  9 r do  7 w. 
tti ). Jasińskiego 5 —  
róg O fiam e i (on . Sądu )

mmm
. v  . i —eaw— m u  ąw ą w  t t ? *" fg c r  .fSi-sT—ap

fcF.DAKCJA ? śD stl.N iS i IiACJA: iIAo, Risk jM ndursk iago 4. T e le fon y : R edakcji 79, Adm im slr. 99. R edaktor naczelny p rzy jm u je  od g. 2— 3 ppoł. Sekretarz redakcji p rzy jm u je  od g. 1— 3 pp
Adm in istracja czynna od g. 91/,— 37. ppoł Rękopisów  Redakcja nie zw raca. D yrek tor w ydaw n ictw a p rzy jm u je  od g. 1— 2 p p o ' O głoszenia są p rzy jm ow an e od godz. 97 ,__37, i 7__9 w i,*:a»

Konto czekow e P. K. O. nr. 80.750. D rukarn ia —  ul Bisk. Eandurskiego 4, te le fon  3-40.
CENA PR E N U M E R A TY : m iesięczn ie z odnoszenis-m do dom u lub przesyłką pocztow ą i dodatk iem  książkow ym  3 zł., odb iorem  w ndm inislr bez dodatku książkow ego 2 z l .  50 gr., zagranicą *
C C  .A  O G ŁO SZE Ń - Za wiersz m ilim etr przed te k s tem -" 75 gr., w  tekście C>0 g r „  za tekst 30 gr., kronika rcdakc, i kom un ikaty —  60 gr za w iersz jednoszp.. ogłosz. m ieszkań . 10 gr. za
Da tycb cen d o lic z* się za ogłoszen ia  cy frow e  i tabelaryczne 502Ó. D la poszukujących pracy 50% zn iżki. Układ ogłoszeń  w  tekście 4-ro łam ow y, za tekstem 8-m io łam owy. Za treść oe lu s i

i rubrykę „nadesłane* R edakcja  nie odpow iada . Adm in istracja  zastrzega sobie p raw o zm iany term inu druku ogłoszeń i nie p rzy jm u je  zastrzeżeń  m iejsca.
ig lu s ia *

Wydawnictwo „Kurjcr Wileński'* Sp * o o. Druk. „Znicz", .Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4. teł. 3 ,0. Redaktor oup. Lud w u  JarkowakL


